Db, 380. Opłatś późztowa uiszczona ryczałtem. 


AE a ZZ Z RZE REI ZEW CO (KOC S E PE CY TORBY ZZO DOG TK SZOPIE OOO ZO ORLA ZE" ER r OOOO 


JS PORANNY 


+ 


Łódź, Środa 2 grudnia 1931r. 


Rok IR 


"erzin 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. 


Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


Telefony: 144-44, 177-77 


lŝ| Cena 20 groszy |$ 


Administracja: 


Piotrkowska 70. 
Tel. nocny 144-44. Nr. konta P.K.O. 65.155 i 64.731 
NO vr T E EP Ja A ZE KEK CDA 


Telefon 222-27 


arsz bezrobotnych na Waszyngton 


12 tys. zarekwirowanych samochodów ciężarowych. - Zasieki druciane 
i samoloty strzegą Bialego Domu.-Pierwsze bójki i starcia z policją 


Pochód umów sfinansowany przez obce mocarsiwoć 


NOWY JORK, 1 grudnia. —|stantów do dworców 


Że wszystkich ośrodków prze- 
mysłowych we wschodnich sta- 
nach Ameryki Północnej 
MASZERUJĄ TŁUMY BEZRO- 
BOTNYCH NA WASZYNGTON. 
Dzisiejsze dzienniki  nowojor- 
skie są upstrzone alarmującemi 
nagłówkami. Sytuacja pogarsza 
wię z godziny na godzinę. 
Niektóre grupy bezrobotnych 
zbliżyły się do Waszyngtonu 
NA ODLEGŁOŚĆ 30 KLM. 
Policja nie dopuszcza manife 


kolejo- 
wych, utrudnia im też korzysta 
nie z lokomocji autobusowej. 
Mimo to bezrobotni posuwają 
się naprzód, 

REKWIRUJĄC PO DRODZE 
SAMOCHODY CIĘŻAROWE, 
| których, według obliczeń prasy 
| nowojorskiej, uruchomili 

OKOŁO 12 TYSIĘCY. 

Na uwagę zasługuje szczegół, 
że olbrzymia ta manifestacja 
ma charakter niejednolity. Nie- 
które oddziały bezrobotnych nio 


są gwiaździste sztandary St. Zje- 
dnoczonych, inne znów —sztan 
dary czerwone. Przy spotkaniu 
grup o odmiennem zabarwieniu 
WYWIĄZUJĄ SIĘ STARCIA. 
Związki zawodowe częściowo 
przestały już panować nad sy- 
tuaeją. 
Pociągami, zdążającemi 
Waszyngtonu, 
JEDZIE WOJSKO ORAZ PO- 
LICJA. 
W samem mieście przedsię- 
wzięto nadzwyczajne środki o- 


do 


sfrożności. Prawdopodobnie do 
stęp do centrum będzie zamknię 
ty przez 
ZASIEKI DRUCIANE. 
Nad Białym Domem 
CZUWAJĄ SAMOLOTY. 

W okolicy Waszyngtonu po- 
rozmieszczano załogi wojskowe. 
Niektóre szosy są zamknięte dla 
ruchu kołowego. Bezrobotni po 
suwające się naprzód, 

OGAŁACAJĄ Z ŻYWNOŚCI 

WSIE I MIASTECZKA. 

Oddziały rosną na sile, gdyż 


przyłącza się do nich ludność 
miejscowa, 

POGROMY MURZYŃSKIE 
są na porządku dziennym. 

Prasa amerykańska wzywa 
rząd, by nie dał się zaskoczyć. 
Niektóre dzienniki są zdania, że 
pochód bezrobotnych został 
SFINANSOWANY PRZEZ OB 

CE MOCARSTWO. 

W odpowiedzi na to związk* 
zawodowe twierdzą, że marsz 
jest wynikiem uckwał, jakie za 
padły na wiecach bezrobotnych. 


roces brzeski nie skończy się w 1931r. 


Wczoraj powołano szereg nowych Świadków oskarżenia i obrony 


Rewelacyjne zeznania b. prezesa Sądu Najwyżsześo 
mec. Mogilnickiego oraz $É. [husulla 


Dziś staje przed sądem jako świadek Andrzej Strug 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Wezorajszą rozprawę otwarto o 
godzinie 10 m. 5. 


Zeznanie prof. Kulczyckiego 


Pierwszy zeznaje św. Ludwik 
Kulczycki, profesor Szkoły nauk 
politycznych w Warszawie, czło- 
nek N. P. R. 

Obr- Jak pan 
kongres Centrolewn? 

— Uważam, że miał on na celu 
chalenie legendy, że opozycja „par 
lamentarna jest bardzo luźną i że 
Pozbawioną jest oparcia w Spo!e- 
czeństwie. Trzeba było wykazać, 
że kontakt ze społeczeństwem 
istnieje. Była to na wielką skalę 
manifestacja polityczna. 

— Czy jest możliwe, aby poza 
plecami pana. ktoś ze stronnictwa 
pana wchodził do jakiejś organiza 
cji zamachowej. Mam na myśli pa 
na Popiela. 

— Jest to wyłączone. 

Obr.: — Który z faktów naru- 
szenia konstytucji uważa pan za 
najbardziej jaskrawy? 

— A więc mianowanie tych sā- 
mych ministrów mimo zgłoszenia 
votum nieufności, uniemożliwianie 
Sejmowi kontroli nad budżetem, 
najście oficerów na sejm i wreSz- 
cje osadzenie poSłów w Brześciu. 


Wezwanie nowego 
świadka 


Adw. Honigwill zaznacza, że 
pragnąc wyjaśnić ostatecznie, jaki 
był stosunek kierowniczych sfer 


traktował 


P. P. S5.. a zwłaszcza oskarżonego 
Liebermana. do zamierzonych mą- 
nitestacjj w dniu 14 września, 
wówczas, gdy rozpisane zostały 
nowe wybory, prosi o wezwanie 
na świadka z Przemyśla dr. Gross 
felda, Na kilka dni przed areszto- 
waniem pos. Lieberman w liście do 
dr. Grossfelda dał wyraz stanowi- 
sku swemu co do manifestacji dn. 
14 września. Obrońca uważa, że 
sprawa ta jest wielkiego znacze- 
nia i dlatego, aby wreszcie skoń- 
czyć z tym rzekomym „marszem 
na Warszawę” wniosek ten stawia. 


Prok. Rauze wyraża przeświad- 
czenie, że aczkolwiek zdanie jed- 
nego z oskarżonych może mieć 


pewne znaczenie, że jednakże nie 
może ono obalić okoliczności, iż 
P. P. 8. planowała w tym dniu 
rozgrywkę z rządem. Oskarżyciel 
powołuje się na okólnik partji Nr. 
13. 

— Jeżeli pogląd oskarżonego 
Liebermana — twierdzi prokura- 
tor — nie był zgodny z zamierze- 


niami stronnictwa, to powinien on: 


był w tym momencie wyStąPić z 
partji. R 

Adw. Honigwill: Ja nie rozu- 
miem, czy pan prokurator sprzeci- 
wia się memu wnioskowi? 

Prok. Rauze: Uważam, że spra- 
wa ta ma znaczenie jako okolicz- 
ność łagodząca i dlatego się wnio 
skowi nie sprzeciwiam. 

Adw. Honigwill: © to chodzi. 


A za radę pana Prokuratora, aby: 


p. Lieberman po 39-letniej 
EEEE 


pracy 


opuścił stronnictwo — Serdecznie 
dziękujemy. 


Karsy pod Gzęsto* 
chową 


Św. dr. Jerzy Michałowicz, se- 
kretarz generalny związku robot- 
niczych towarzystw sportowych, 
jednocześnie członek rady naczel- 
nej P. P. S., mówi'o kursach przy- 


sposobienia wojskowego w Zawo- 
dziu pod Częstochową. Kursy te 
byiy zorganizowane w porozumie- 
niu z państwowym instytutem wy 
chowania fizycznego. Takie sama 
kursy byly organizowane i w na- 
stepnych slatach. Świadek zaprze- 
cza kategorycznie, aby to miały 
być kursy bojowe dla milicjan- 
tów. 


_B. wicemarszałek Dabski 


Św. Jan Dębski, poseł* do pierw 
szych trzech sejmów, członek Pia 
sta, był w drugim sejmie wicemar 
szałkiem. Świadek maluje stosu- 
nek „Piasta” do zamachu majowe 
go i do rządu, który potem nastą- 
pił. 

W: dalszym ciągu charakteryzu- 
je świadek swój stosunek uczucio- 


Samokójstwo Ii-leiniego ucznia 


Z powodu złych postępów w nauce powiesił się na -pasku 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym miało miej 
sce w stolicy niezwyk'e samobój- 
stwo. Mianowicie 11-letni Mieczy 
sław Jezierski, uczeń szkoły po- 
wszechnej powiesił się na pasku 
od ostrzenia brzytew. Gdy domow 
nicy spostrzegli chłopca wiszące- 


go, było już za późno. Wszelka -po 


Należy: zaznaczyć, że jest: to. już 


moc okazała się bezskuteczaa. Z |drugi wypadek podobny- w. ciągu 


paska zdjęto już zimne zwłoki 
chłopca. 

Jak się dowiadujemy, przyczyną 
rozpaczliwego kroku dziecka były 
złe postępy w nauce i niedosta- 
teczne oceny, jakie przynosił ze 


szkoły, 


ostatniego tygodnia. Przed kilku 
dniami 14-letni Dobrych również 
uczeń szkoły powszechnej  popeł- 
nił samobójstwo w podobnych o- 
kolicznościach Przyczyną były 


również złe stopnie- 


| 
i 


wy do posia Witosa. — Mówi więc 
o momencie tworzenia przez pos. 
Witosa w 1920 r. rządu obrony 
narodowej, widział wówczas we- 
wnętrzne zmagania się tego czło- 
wieka w poczuciu ważności decy- 
zji którą podejmował. © drugim 
takim ‘momencie - opowiada. świ? 
dek'w związku z odwiedzinanii mi 
niStra Stambulińskiego w Sofji 


"Byłem dumny — mówi świadek 
— jako polak, gdy patrzałem, jak 
przedstąwiciel chłopa polskiego o 
zachodniej kulturze, zachowywa 
się wobec człowieka, który był 
wyobrazicjelem prawdziwej wscho 
dniej dyktatury chłopskiej. Pos. 
Witos -wówczas zupełnie otwarcie 
nie zawahał się poddać ostrej kry 
tyce stanowiska politycznego 
Stambulińskiego, a zwłaszcza je- 
go stosunku do intengencji. 


nn I A AE M 


(Dokończenie na stro» 
nicy 3-ei) 


e 


Minister Jugosławii 
W Polsce 


Dziś przybywa do Warsza- 
wy kierownik jugosłowiańskiej 
polityki zagranicznej, minister 
Vojislav Marinkovic, wypróho- 
wany przyjaciel Polski, który 
czy to na terenie ligi narodów, 
czy też na innych konferen- 
cjach międzynarodowych popie 
ra zawsze gorąco wnioski dele- 
fatów polskich. Przyjazd mini- 
stra Marinkovica nie jest wy- 
łącznie aktem kurtuazji — jest 
on podyktowany chęcią pozna- 
nia kraju, połączonego więza- 
mi przyjaźni z jego ojczyzną, 
kraju, w którego interesach nie 
jednokrotnie głoś zabierał. Wi- 
zyta min, Marinkoviea stosun- 
ki przyjazne między obydwoma 
krajomi jeszcze bardziej zacie- 
śni, 

Sympatje jugosłowian dla 
Polski dotują się oddawna. W 
drugiej połowie XVII wieku 
sukcesy oręża polskiego w wal 
ce przeciw ©otomańskiej inwa- 
zji odbiły się silnem eçhem na 
wszystkich ziemiach jugoslo- 
wiańskieh. Najpotężniejsze dzie 
ło wielkiego poety dubhrawnie- 
kiego, Gundulic'a, natchnione 
zostało temi nolskiemi zwycie- 
stwami, które pierwsze zachw!a 
ty niezwyciężonaą dotychczas po 
tegą turecką. Z drugiej strony 
literatura polska posiada sporn 
utworów. oSńutych na kistorji 
walk serbskich e niepodległość 
któte przrzepialę skałatZne nie- 
wolą dusze npciskie w dobie. 
gdy Serbja odzyskała już swą 
wolność. 

W czasie wojny światowej 0- 
bydwa państwa przeszły 
cięższe koleje 
najstraszniejszych walk. by 
wreszeie. po ustaniu zamieci 
wojennej, która w Polsce trwa- 
ła jeszcze òo trzy lata dłużej — 
urzęczywistnić swoje zjednocze 
nic narodowe i niezależność 
państwową. 

Niezawisłość polityczna oba 
państw powstała w oparciu o 
te same trzktaty miedzynarodo 
we i ten wzgląd stwarza trwałe 
podstawy dla naszej wspólmo- 
ty politycznej. która wzmacnia 
łą jednakie słowiańskie pocho- 
dzenie i pokrewne języki, uła- 


kszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


ul. Narutowicza 20. 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
Dodatek dźwiękowy Paramountu 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Początek 0 g. 4 p. p. 
w sobote i niedz. o 9. 12 w poł. 


Dźwiekowae Kino 


naj- | 
i były terenem; 


e Film, 


2.X11 — „GŁOS PORANNY“ — 1931 r 
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Funt stacza się dalej 


$padł do najniższego swego kursu z lutego 1920 roku 
Kilka wielkich domów bankowych zachwiało się 


LONDYN, 1, i2. (PAT) Sytu- 
acja funta szterlinga zaczyna wy- 
woływać w całym kraju sliny nie- 
pokój i 

POWAŻNE OBAWY. 
Dotychczas ceny podniosły się bar 
dzo nieznacznie. Aczkolwiek war- 
tość kursowa funta wynosi w sto- 
sunku do złotego parytetu tylko 
dwie trzecje, to 
WARTOŚĆ NABYWCZA FUNTA, 
w stosunku do funta złotego wy- 
nosi 90 proc. 


Dziś w izbie gmin przedstawi- 
ciel radykalnej części Labour Par- 


ty pos. Madton wystąpił z nagłym 
wnioskiem, aby natychniiast przy- 
stąpić do omawiania wynikłej sy- 
tuacji, spowodowanej spadkiem 
funta i stwierdził 
NIEUDOLNOŚĆ RZĄDU 
w kierunku opanowania sytuacji. 
Speaker ze względów formalnych 
wniosek Madtona uchylił. Jest jed 
nak on wskazówką, że Labour 
Party znalazła popularną odskocz- 
nię do ataków na rząd. 
Dotychczas > 
PRZYCZYNY DALSZEGO ZA- 
LAMANIA SIĘ FUNTA 
nie są ściśle znane. Wskazują m. 


in. na spekulację, konieczność po- 
krycia zagranicą nadmiernego w 
ostatnich czasach importu, na wy- 
cofanie kredytów (głównie francu- 
skich i holenderskich), na niepoko 
jaca sytuację w związku z repara- 
cjami i odszkodowaniami wojenne 
mi i na rzeczywistą indolencję rzą 
du w przeciwstawianiu się spadko 
wi waluty. 

Dolar przy zamknięciu giełdy 
londyńskiej był notowany 

3,291 i pół 

frank 84,18, gulden 8.21, frank 
szwajcarski 16,92 i pół, Funt szter 
ling spadł więc od wczoraj o 6 


punktów dochodząc do wartości 

13 szylingów i sześć pensów, czyli 

do 

NAJNIŻSZEGO SWEGO KURSU 
Z LUTEGO 1920 ROKU. 


LONDYN. 1. 12, Spadek funta 
wywołuje coraz większe zdenerwo 


wanie wśród śwłata finansowego 
Londynu. 
Jedynym niemal tematem roz- 


mów jest zachwianie się kilku wiel 
kich domów bankowych, które 
praktycznie były już wczoraj nie- 
wypłacalne. 


Gandhi wznawia bierny Opór 


Nafuychmiast po powrocie ce Indji zarządzi poraz wióry 
akcję cywiineśo nieposiuszeńsiwa 


Konferencja okrągłego stołu odroczona na czas nieokreślony 


LONDYN, 1. 12. (PAT). Wczo- 
rajsze posiedzenie plenarne konfe- 
rencji okrągłego stołu trwało do 
drugiej w nocy. Posiedzenie za- 
kończyło się groźbą Gandhiego, 
że podejmie na nowo akcję cywil 
nego niepesłuszeństwa, gdyby po 
stanowienia rządu brytyjskiego 
przyniosły nowe rozczarowania, 

Na dzisiejszem posiedzeniu kon 
ferencji okrągłego stołu Mac Do- 


nald wygłosił expose, w  którem 
potwierdził m. in. deklarację z 19 
stycznia w sprawie statutu domin- 
jalnego Indji. Premjer oświadczył, 
że polityka rządu pozostała nie- 
zmieniona, zaznaczając, że zda- 
niem rządu sprawy wojskowe i za 
graniczne Indji muszą narazie po- 
zostać zarezerwowane dła wicekró 
la i podlegać decyzji Londynu; 
także i w dziedzinie finansów pew 


twiające poznanie kultury, nau- 
ki i ludzi. Jugosławia i Polska 
są dziś ważnymi czynnikami w 
polityce międzynarodowej, Poll 
tyka ich jest polityką pokoju 
i międzynarodowego porozumie 
nia. 

Poza wspólnotą polityczną, 
czynnikiem łączącym oba kraje, 
podobną jest ich struktura go- 
spodarcza, dlatego też występu- 
ją one na terenie międzynaro- 
dowym zawsze solidarnie w o- 
bronie rolnictwa obu krajów. Z 
drugiej jednak strony. ta właś- 


„III! LID 


nie podobna straktura gospo- 
darcza powoduje, że stosunki 
handlowe między bratniemi pań 
stwami nie układają się tak 
jakbyśmy pragnęli. 

Miejmy jednak nadzieję, że 
po obecnej wizycie p. ministra 
Marinkovic'a i po rozwinięciu 
szerszej akcji przez izby polsko- 
jngostowiańskie w Belgradzie, 
Zagrzebiu i Warszawie,osiągnie 
my wspólnie i na tem polu do- 
datnie wyniki. 

A. W. 


Dziś I dni następnych I 


Milość Zoržeí 
Potężny dramat francuskiej produkcji 1932 roku, który wybił się na 
czoło najlepszych filmów dźwiękowych dzięki swej nieprzeciętnej akcji 


i doskonałej grze aktorów. 


ciepła i liryki, 
w którym głos 


ne ograniczenia są konieczne. 

Gandhi, dziękując Mac Donaldo 
wi jako przewodniczącemu konfe- 
rencji w imieniu wszystkich dele- 
gatów, podkreślił, że pierwszem je 
go wrażeniem po wysłuchaniu mo- 
wy Mac Donalda jest przypuszcze- 
nie, że zapewne drogi jego i Mae 
Donalda rozejdą się. 


LONDYN, 1, 12. (PAT). Konfe- 
rencja okrągłego stołu została od 
roczona na czas nieokreślony. 

LONDYN, 1. 12. (PAT). Jak się 
dowiaduje korespondent PAT cał- 
kowita akcja przygotowawcza čo 
tycząca wprowadzenia w 
konstytucji Indji, co potrwa za- 
pewne od 2 do 3 lat, będzie skon- 
centrowana w komisji wykonaw- 
czej konferencji okrągłego stołu. 
Na czele tej komisji Stanie 
Sankey, Komisja czynna 
na terenie Indji, 

LONDYN, 1, 12. (PAT). W wy- 


będzi 


wiadzie prasowym Gandhi oświad | 


czył, że deklaracja premjera bry- 
tyjskiego nie zaspakaja wolnościo 
wych dążeń Indji Panuje tam du- 


Główną rolę 

odtwarza 
Francji, 
jasnowłosa 
demonicznego 


życie | 


lorć | 


właścicielka 


Daniela Pazala 
ES 


że rozczarowanie, bo rząd brytyj- 
ski wybrał ię chwilę, aby ogłosić 
nadzwyczajne peinomociictwa gu- 
bernatora Bengalu dla  tępienła 
aktów terroru, które możnaby opa 
nować za pomocą zwykłego pra- 
wa. Gaadhi oświadczył, że po Po- 
wrecie do Indji będzie zmuszony 
do zastosowania ponownie bierne- 
go oporu. 


Refleksie bawala 


— Zaczynam rozumieć, Ula- 
czego jestem przez wszystkich 
tak bardzo lubiany! 

: TEOSE TULES 


Špiewaczki i tancerki kabaretowej 
CAPENA oztyth nóżek 
t a i 

"wiośnienci 0832100 Gâl 


JACQU VARENNE'A i jednego z 


najlepszych amantów ekranu PIOTRA BACZEWA. 
Początek seansów o godz. 4-ej. w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej w poł. — Passe-partouts i bi 


lety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


Na podstawie niezwykłego żywota znakomitej śpiewaczki z połowy wieku XIX 
99 czczonej na obu półkulach, jak bożyszcze — powstał 
obeenie film wręcz niezwykły. Jest to romans pełen 


Grace Moore 


młodej gwiazdy Metropolitain Opery w Nowym Yorku święci niezwykłe tryumfy. 


| Ostatnie dni! 
Nowe wielkie arcydzieło Cecil B. de Mille'a 


MADAME SZATAN 


BT EET R ART I ORE PNI TNT I IE EAS R 1172 I E E A E TA 
Konflikt uczuć, żywiołów, zwierząt i ludzi. Prawdziwe 


pociągający niepowszedniością tematu, łączący w sobie 
uczucie, piękno, nastrój, przepych, erotykę i sensację 


„YE 


Początek eodz. o g. 4.30, 
w sob. i niedz. o 12 w poł. 


Wielki bal na ŻeppelinieT 


Gigantyczna katastrofa w przestworzach |! 


Role główne: Kay Johnson, Reginald Den- 
ny, Lilian Roth. 


Rewelacyjny nadprogram. 


5.000 statysłów. 


wybuchy wulkanu oraz groźnó grzmioty podziemne 


z wrzącego krateru, poraz pierwszy ujęte przez kamerę. 
Walka ze zgłodniałeri, krwiożerazemi krokodylami, bezlitośnie po* 


Role główne odtwarzają: Charlos Bickford | Roso Hobari. 
NADPROGRAMY! Pocz. seansów o 4-ej, w sob. i niedz, o g. 1%ej 
Passe-partouts oraz bilety wolnego wejścia nieważne do odwołania, 


Dzi 
nastębnyc 


| żerającemi swe ludzkie ofiary. 


„MARADU 


NARZECZONA Z LOTERJI 


Dziś i dni szosowy fol Arcydzieło dźwię- 


kowe produkoji 1981 | 32 r, United-Artists Aparatura dźwiękowa modelu 


1932 r. „Klangfilm* 


Na pierwszy seans wszystkie miejsoa pe 
50.gr. 11 zł. l 


Dziś początek o godz. 4-ej po poł. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 


Nr. 336 


2.XI1.— „GŁOS PORANNY” — 1987 


Proces brzeski nie skończy się w 1941r. 


Na pytanie adw, Urbanowicza 
świadek Dębski określa oskarżone 
go Kiernika, jako człowieka bar- 
dza pracowitego, typowego legili- 
stę. 

Z kolei świadek, jako były prze 
wodniczący komisji do Spraw za- 
granicznych sejmu, podkreśla za- 
sługi posłów:  Niedzjałkowskiego, 
Liebermana i sen. Posnera, dla 
Polski na terenie zewnętrznym. 

Św. Franciszek Kwieciński jest 
prezesem oddziału N. P. R. na te- 
renie b. zaboru rosyjskiego i jed- 
Rocześnie członkiem rady naczel- 
nej stronnictwa. Świadek brał u- 
dział w pracach przygotowaw- 
czych do kongresu w Krakowie. 
Zaprzeczą kategorycznie, aby kon 
gres miał mieć charakter rewo!u- 
cyjny, 

— 0 takiej wersji — mówi świa 
dek — dowiedzieliśmy się po kon- 
gresie. : 

Świadek przytacza jako fakt 
eharakterystyczny, że  objeżdżał 
organizacje NPReu na Śląsku i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem na kilka 
dni przed 29 czerwca i polecał, 
aby delegaci na kongres, nawet 
posiadając broń legalnie, nie zabie 
rali jej z sobą. Obawiano Się bo- 
wiem prowokacji, 

Adw. Ujazdowski zapytuje 
świadka, czy znane mu są wypad- 
ki prowokacji stronnictw opozycyj 
nych przez władze bezpieczeństwa 
lub z ich udziałem. 

Św.: — Stwierdziłem to i byłem 
nsocznym świadkiem dokonywa- 
nia ną Stronnictwa opozycyjne na- 
padów. Widziałem, kiedy wycho- 
dzących z wiecu z gmachu na Ka- 
rowej lapano za ręce, wykręcano 
je w tył, a trzeci bił ich pięścią w 

„usta, (Tu świadek podnosi ściśnię 
tą pięść i uderza się kilkakrotnie 
w wargi). Byłem świadkiem jak 
tam świstały gumowe pałki blisko 


półmetrowej długości. Zresztą ta- 


Konfrontacja Haacker-Dziadosz 


Pa przerwie prokurator sta- 
wia wniosek o powołanie no- 
wych świadków: szefa kance- 
łarji sejmowej majora Dziado- 
sza w związku z zeznaniem re- 
daktora „Naprzodu“ p. Haecke- 
ra, oraz komisarza policji Fuch- 
sa, dla _ ustalenia przebiegu 
zajść na stokach Cytadeli. O- 
brona nie oponuje przeciw te- 
mu, ale prosi o wezwanie red. 


ką samą pałkę widziałem w sejmie 
w rękach posła Idzikowskiego pod 
czas napadu na pos. Rybarskiego. 

Adw. Nowodworski: — To pew 
nie z jednego magazynu. 

éw.: — Tego nie wiem, ale w 
onym czasie robiono duże zamó- 
wienią ną Pałki gumowe. Swoje 
zeznania podałem do protokułu w 
urzędzie śledczym. 


Prowokacje i napady 


Drugi taki wypadek oglądałem 
też na własne oczy. Pewnego dnia 
1930 r. o godz. 10-ej wieczorem 
wracałem tramwajem do domu i 
przejeżdżałem przez Al. Jerozolim 
skie. Między Bracką a Marszałkow 
ską usłyszałem dżwięk wybija- 
nych szyb, rumor i hałas, Wysia- 
dłem zaintrygowany z tramwaju. 
Odbywała się wówczas słynna eks 
misja Stronnictwa Narodowego z 
jego własnego lokalu. Wiadomo 
kte to robił. 

Przyjechały wówczas dwa auta 
ciężarowe naładowane policją — 
ciągnie dalej świadek — i wów- 
czas padło tajemnicze hasło: „Ka- 
rol, Karol” Po raz pierwszy je u- 
słyszałem, Było to imię, czy też 
pseudonim zaangażowanego do tej 
akcji Orlika, 

Policja zeszła z samochodu, 
tlum się rozstąpił i posterunkowi 
doszli do bramy. 

Wreszcie brama się otworzyła 
i grupa napastników weszła z od- 
powiednim okrzykiem. 


Ady. Berenson: — Co to była 
Alba Julia? 
Św.: — Jest to góra w Siedmio- 


grodzie w Rumunji, gdzie demon- 
strowaly wielotysięczna tłumy. 
Prok, Rauze: — Czy byli tam i 
chłopi, bo tutaj słyszeliśmy, że 
chłop jest nierychliwy. 
Adw. Rerenson: — Ale sprawie- 
dliwy. (Wesołość). 


Haeckera celem konfrontacji z 
p. Dziadoszem, oraz p. Żuław- 
skiego, Kwapińskiego i Arci- 
szewskiego, którzy brali udział 
w zebraniu na: Cytadeli. 

Przewodniczący po krótkiej 
naradzie ogiasza decyzję sądu, 
wyrażającą zgodę na wezwanie 
wszystkich wymienionych 
świadków, 


B. prezes Sądu Najwyższego 


Z kolei zeznaje b. prezes sądu 
najwyższego, obecnie adwokat 
mec. Mogilnicki. Na pytanie 
adw. Szurłeja o wypadki naci- 
sku na sad ze strony rządu, 
świadek stwierdza: 


Jak p. Gar został ko- 
misarzem wyborczym 


— Najjaskrawszą była tu 
sprawa wyboru głównego komi 
sulza wyborczego, Jak wiado- 
mo wybiera go p. prezydent z 
pośród trzech y 
przedstawionych przez sąd naj- 
wyższy, Na krótki czas przed 
wyborem trzech kandydatów 
minister sprawiediiwości p. Mey 
sztowicz zawiadomił mnie, źe 
rząd chciałby mianować głów- 
nym komisarzem wieeministra 
sprawiedliwości Cara. Odpowie 
działem, że to się nie da prze- 
prowadzić, bo p. Car jest wice- 
ministrem.  Zapytalem, jakich 
jeszcze życzyłby sobie rząd kan 
dydatów. Na to p. Meysztowiez 
odpowiedział, że ewentualnie 
sedziego Michaelisa lub wice- 
prezesa sądu p. Dutkiewicza. 


Listy 


marsz, Piłaudskiego 4 


Następnie do sądu najwyższe 
go nadszedł list od ówczesnego 
premjera marszałka Pilsudskie- 
Ko, a patem ad wicepremiera p. 
Bartla, aby jednym z kandyda- 
łów hył p, Car. Mimo to sąd 
najwyższy. przedłożył prezyden- 
towi jako 3 kandydatów _ pp. 
Michaelisa, Dutkiewicza 1 Gi- 
życkiego. Wtedy otrzymałem 
od premjera Piłsudskiego drugi 


kandydatów, | list, który zrobił na mnie duże 


wrażenie. Pismo jego było na- 
stępujące: 
„Nie uznaję za możliwe 
przedstawienie p. prezyden- 
łowi żadnego z wybranych 


kandydatów i proszę © 
przedstawienie trzech 
wych. p 


Na naradzie, którąśmy zwo- 
łali, doszliśmy do wniosku, że 


„Nie mogąc się sprzeel- 
wiać woli premjera, proszę 
jeszcze raz o trzech nowych 
kandydałów, w przeciwnym 
bowiem razie wybory mogą 
się nie odbyć, za co na pa- 
nów spadnie odpowiedzial- 
ność“, 

I tym razem daliśmy odpo- 
wiedź odmowną, a krótko po- 
tem został mianowany glów- 
nym komisarzem wyborczym 
wieeminister Car. 


Rozmowa z p. Garem 


Następnie p. Mogilnicki prze- 
chodzi do sprawy dekretu pra- 
sowego i opowiada: 


— Zadzwonił raz do mnie p. 
Car, zapraszając się na prywat- 
ną konferencję. Gdy przybył, 
starał się zasugerować mi, ja- 
kie stanowisko ma zająć sąd 
najwyższy wobec dekretu pra- 
sowego. Zapytałem go, dlacze- 
go nie są wykonywane niektóre 
wyroki skazujące, naprzyklad 
50 wyroków skazujących za 
oszczerstwa prasowe p. Sipiczyń 
skiego (b. redaktora prorządo- 
wego b. „Głosu Prawdy*'). 


— I łak będzie ułaskawiony, 
— odparł p. Car. 

— To dlaczego go nie ułaska- 
wiacie? 

— Czekamy, aż się więcej wy 
roków zbierze, 

— Przecież takiego stanu nie 
można tolerować. 


— Cóż z tego, — odparł p. 
Car, — przecież i tak Stpiczyń- 
ski siedzieć nie będzie, Przecież 
to wszystko jedno, czy będzie 
ułaskawiony, czy nie, 

Mówiliśmy takže o sprawie 
generala  Lamary, któremu 
skarb przestał wypłacać pensję. 
Pytałem ministra Cara dlacze- 
EJ 


— Tyle lat ten generał Lama 


ra mię nie robił i pensję brał. 
Niech troelię popracuje darmo, 
-= c(|owiedział p. Car 


Dymisja i propozycje 


Adw. Szurlej: — A co powie- 
dział sąd najwyższy o dekrecie 
prasowym? 

— Sąd uznał dekret za obo- 
wiązujący, ale decyzję ogłosił 
dopiero dwa lata później, w r. 
1930. 

— A tymczasem p. prezes zo 
stał spensjonowany? 

— Tak jest w styczniu 1929 
roku. Proponowano mi 
wprawdzie pozostanie na stano- 
wisku, 6 ile dam pewne zapew- 
nienia, ale odpowiedziałem, że 
żadnych zapewnień nie dam. 


Brześć 


Dalej świadek stwierdza, że 
bezprawnie usunięto prezesa 
Najwyższego Trybunału Adml- 
nistracyjnego p. S%wickiego i że 


wogóle sędziowie są pod naci- 
skiem, 

Adw, Benkiel: — Czy komi- 
sarz wyborczy ma coś do po- 
wiedzenia? 

— Oczywiście, przecież p. 
Car pozwolił na jawne głosowa- 
nie przy wyborach. 

Adw. SZurlej: — Jakie p. pre- 
zes zna wypadki łamania kon- 
stytucji? 

— Pogwałcono 15 artykułów: 
4, 7, 11, 25 i 44, 

Adw. Rudziński: — Dziękuje- 
my, to wystarcza. A czy Brześć 
był posunięciem prawnem? 

Przew.: — To byłaby opinja 
biegłego, a nie zdanie świadka. 

Adw. Rudziński: Cały 
świat wie, eo ma sądzić o Brze- 
ściu. 

Przew.: — Czy pan prokura- 
tor ma pytania? 

Prok.: — Nie. 


(o mówi St. Thugutt 


Jako ostatni zeznaje redaktor 
niewychodzącego obecnie „Ty- 
godnia* p. St. Thugutt, 

Adw. Graliński: — Czy Cen- 
trolew przygotował zamach? 

— Aby zarzucić komuś przy- 
gotowanie do zamachu, trzeba 
dowieść, czy ma po temu od- 
powiednie środki. Sama struk- 
tura Centrolewu wyklucza mo- 
żliwość zamachu. Przy pomocy 
kilku rewolwerów nie można 
atakować rządu, który rozporzą 
dza siłą zbrojną tankami i gaza- 
mi trującemi. Zamach można 
tylko przygotować pzy pomocy 
spisku wojskowego, którego w 
danym wypadku nie bylo. Nie 
było również predyspozycji psy 
chicznej, Ci, co siedzą na ławie 
oskarżonych może byli zama- 
chowcami w 1905 roku, ale 
w Polsce niepodległej są raczej 
ofiarami zamachu, Gdyby w ro 
ku 1930 mieli robić zamach, to- 
by nie zbrakło im ani odwagi, 
ani umiejętności, ani woli. Ale 
nie chcieli go robić, bo się bali 


ORUETA "owego maja. W Krakowie szło 


Janusowe chlicze 
Anglii 


7 


WJ 
| 


' 
y 


o obronę kraju, o ostrzeżenie 
rządu przed přzeciągnięciem 
struny. Mojem zdaniem można 
było uniknąć jeszcze wszyst- 
kich konfliktów w okresie kon- 
gresu, ale wybrano Brześć, 


Dyktafura wstydliwa 


Adw. Graliński: — Czy panu- 
je u nas dyktatura? 

— Panuje u nas dyktatura 
wstydliwa, jawnej niema; bo 


: utrzymuje się konstytucję, któ- 


której się jednak nie przestrze- 
ga. 


Adw. Benkiel: — Czy słyszał 
pan o rozmowie senatora Motza 
z p. S$ awkiem? 


— Doszło do mnie, że p, Sła- 
wek wspominał mu o koeniecz- 
ności wprowadzenią monarchji 
celem siłumienia opozycji. 


Adw. Sterling: — Jaka była 
geneza tworzenia rządu mar- 
szałka Szymańskiego po ustąpie 
niu p. Bartla? 


— Szło o to, by grać na zwło- 
kę i opóźnić odpowiedź sejmu 
na zapylanie Trybunału Stanr 
w związką ze sprawą CZęchowi 
cza, Tylko jeden Szymański 
brał swą rolę poważnie 


Wywiady marszałka 


Adw. Rudziński: — Czy zna 
pan wywiady marszałka Piłsud- 
skiego? 

— Owszem. 

— (o pan może powiedzieć 
o jego ideologji? 

— To jest zagadnienie, które, 
może rozwiązać. ktoś inny, 

Osk. Mastek: — Za dwieście 
lat, 

Na tem przesłuchanie p. Thu- 
gutta zakończono i odroczono 
rozprawę do dnia dzisiejszego. 
Dziś spodziewane jest zeznanie 
Andrzeją Struga. Wobec powo- 
łania nowego szeregu świadków 
przypuszczają, że proces przed 
Bożem Narodzeniem nie skoń- 
czy się. 


List otwarty p. Cara 


w odpowiedzi na zeznania p. Mogilnickiego 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W związku z wczorajszemi ze- 
znaniami byłego prezesa sądu naj- 
wyższego p. Mogilnickiego, p. Car 
wystosował list, skierowany tym 


Dostarczycielka broni i przy | razem nie do sądu, lecz do redak- 


jaciółka ligi narodów 
Niech nie wie lewica co robi 
prawica! 


Kara śmierci 
kę: szeregowca 68 p. p. 


POZNAŃ, 1, 12. (PAT), Prze 


Poznaniu toczyła się wczoraj w przejechał 
rozprawa prze- ! 


trybie doraźnym 
| ciw strzelcowi 68 p. p. Franciszko 


ustewą nie pozwala na wyzna- wi Klamkemu, pochodzącemu z 


czenie trzech nowych kandyda- 
tów. Tymczasem marszałek Pił- 
sudski wyjechał do Genewy, a 
p. Bartel przysłał mu list, w któ 
rym pisał: 


Leszna, narodowości niemieckiej, 
oskarżonemu o zbrodnię szpiego- 
stwa. Dziś w południe zapadł wy- 
rok, skazujący Klamkego na karę 
śmierci, 


cji stołecznych pism  prorządo- 
wych, 

W liście tym p. Car odpowiada 
na niektóre momenty zeznań P 
Mogilnickiego i wyjaśnia pewne 
szczegóły swej roli w posunięciach 
rządowych. 


om 
aa: 


Mataotrof kolejowa pod Zabkowicami 


_2 kolejarze ciężko ranni 


SOSNOWIEC, 1. 12, (PAT). — 


d|W dniu 1 km. o godz. 2 w nocy po 


na- | wojskowym sądem okręgowym w ciąg idący z Łazów do Sosnowca 
pod Ząbkowicami sy- 
gnał i wpadł na pociąg towarowy, 
|enajdajacy się na stacji 


RQOGOGGE 


w Ząbkoa- 


wicach. Skutkiem zderzenia 4 wa 
gony pociągu towarowego uległy 
rozbiciu. 2 funkcjonarjuszy, nale- 
żących do pociągu, idącego z Łą 
zów, odniosło ciężkie rany. 


DOGOGQGOCKLI O OOOOOGCE 


bezrobotnych 


4 


2.XII — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr. 330 


Start teatrów stołecznych 


Zespół i repertuar teatrów: Narodowego, Letniego i Nowego 


(Dwa svecjalne wywiady dla „Głosu Porannego" z kierownikami tych scen) 


głównym dyrektorem uruchomionych warszaw- 
skich teatrów dramatycznych 


Uruchomienie nieczynnych 
od przeszło dwuch miesięcy da- 
wnych teatrów miejskich wy: 
wołało zrozumiałe zaintereso- 
wanie. Wobec tego, że w prowa 
dzeniu tych teatrów zaszły w 
stosunku do lat dawniejszych 
duże zmiany, więc zwróciliśmy 
się do dyr. Krzywoszewskiega 
o wyjaśnienia, których bardza 
chętnie udzielił. 

Przedewszystkiem zapytuje 
my, na jakiej podstawie opar- 
to działalność warszawskich 
teatrów dramatycznych? 

— Zarząd miasta Warszawy 
— odpowiada dyr. Krzywoszew 
ski — odda! mi teatry w admi- | 
nistrację półprywatną, paręc”a- 
jacą. Ze strony magistratu 9- 
trzymuję świadczenia w natu- 
rze, a więc budynki, opał, świe- 
tło, rekwizyty teatralne etc.; pa 
załem zarząd miasta zobowią- 
zał się do zakupywania pewnej 
ilości przedstawień dla szkół. | 
Tyle daje magistrat. Natomiast 
całkowitą odpowiedzialność ma- 
terjalną wziąłem na siebie. 

Dzisiejsze świadczenia miej- 
skie wynoszą okolo 40 proc. ze- 
szłorocznego deficytu, równają- 
cego się 1 milj. 200 tys. zł., nie 
licząc oczywiście opery. To zna 
czy, że przy gorszej jeszcze, niż 
zeszłoroczna, konjunkturze mu- 
szę zmniejszyć deficyt o prawie 
60 proc. 

—- Jakich środków użył pan 
dla osiągnięcia celu? 

t— Musiałem uciec się do re- 
dukcji zespołu aktorskiego i je 


go poborów. Redukcja poborów 
wyniosłą od 10 do 25 proc. przy 
pozostawieniu zasady pełnych 
12 miesięcy płatnych rocznie, 
Te siły, które musiały zostać 
zwolnione, otrzymały od zarzą- 
du miasta emeryturę lub odpra- 
wę. Powyższe zarządzenia ©- 
+zezednościowe wywołały, rzecz 
prosta, kwasy i nawet spowodo 
wały niechętne ustosunkowanie 
się pewnych od amów prasy i 
publiczności do naszej pracy te 
atralnej. Nie było jednak innej 
rady. Prowadzenia teatrów pod 
jałem się, rozumiejąc doniosłą 
rolę takiej placówki w  społe- 
czeństwie. Nie myśląc jednak 
bynajmniej o zyskach, muszę w 
miarę możności ograniczać stra 
ty. W chwili ohecne* prowadzę 
pertraktacje i to bswdzo uciążli 
we, o zmniejszenie personclu 
służbowo - technicznego, wzglę 
dnie o obniżenie jego płac. 


— W jakim nastroju została 


podjeta praca zespolu aktor- 
skiego? 
— Muszę podkreślić ogro- 


mny zapał do pracy wśród arty 
stów. Wystarczy powiedzieć, 
że jeśli dawniej wystawienie 
Sztuki trwało od 5 do 6, a cza- 
sem i 8 tygodni, to dzisiejsze 
sztuki, a więc „Szłtuba'* w tea- 
trze Narodowym i „K'opoty pa- 


na Bourrachon'a* w (Letnim, 
znstały przygotowane w prze- 
ciągu 3 dni. Artyści odbywali 


dziennie 2 próby i to po 4 do 5 
godzin. Ten niezwykły wprost 
rekord zawdzięczyć należy w 


Lzłowiek czy szatan? 


 Fakto-montaż na tle zamachów kolejowych 


Jest to kuglarz  hypnotyzer, 
człowiek aż nazbyt dobrze zna- 
ny policji. Do dnia dzisiejszego 
tuła on się tak samo po węgier 
skich wioskach i miasteczkach, 
demonstrując to samo widowi- 
sko, które pokazywał owego 
wieczoru w roku 1907 na rynku 
w miasteczku Kalocsa. Przema- 
wia kilka s'ów do chłopów, kil- 
ka rubasznych, jednoznącznych 


dowcipów i żartów krąży po 
rynku. Napięcie nerwów wśród 
publiczności mija. Słychać 
miech. 

XXIX. 


Wyimaginowana 
podróż 


Ale oto nagle wszyscy mil- 
kną. Hypnotyzer zeszedł że sce 
ny i po chwili prowadzi za ŝo- 
bą dwuch chłopów na podjum, 
którzy bez słowa idą w jego 
ślady. Chłopi, których sprowa- 
dził, stają obecnie na desce, le- 
żącej na krzesłach, w świetle 
lamp naftowych, na tle chwieją- 
cych się kulis. 

Każdy z obecnych zna tych 
dwuch chłopów. Są tę Szanowa- 
ni, dobrze usytuowani obywate 
łe, niezdolni do jakiegokolwiek 
kuglarstwa, których sobie hyp- 
notyzer wybrał na oczach całe- 
co tłumu. 

— Podajcie sobie Ice — wo- 
ła kuglarz. 

Glłopi czynią, co im poteco- 
mo. Rozpoczyna się pierwszy 


eksperyment. Pomimo wysił- 
ków nie mogą w żadun sposób 
rozłączyć rąk. Szamocą Się, ale | 
nadaremnie. Hałaśliwy śmiech | 
»y2arnia cały rynek, ale po chwi 
li panuje znowu zupelna cisza. 
Ch opi zaczynają odczuwać nie- 
samowity lęk. Po chwili ku- 
glarz rzuca obu zahypnotyzo- 
wanym jakieś słowo i natych- 
iniast ręce ich są swobodne, a 
cały czar pryska. 

Zmieszani i zatrwużeni scho- 
dzą ostrożnym krokiem z po- 
mum na ziemię. Za prymityw- 
ną sceną ktoś, niewidoczny dla 
publiczności, znowu naerza w 
hęben. 

Już na podjum stoi jakaś wie 
śniaczka. Kuglarz trzyma w rę- 
ku surowy kartofel, Wszyscy 
widzą, że to jest kartofel, któ- 
rego w surowym stanie jeść nie 
można. 

— To jest jab'ko — mówi 
hypnotyzer do więśniaczki. 

Ludzie znowu aż rżą ze śmie 
chu. 

To przecież nie jest jabłko, 
to jest kartofell Potem nastaje 
cisza, wszyscy uspakajają się i 
patrzą w skupieniu, bowiem 
hypnotyzer wprost oszałamia 
wzrokiem swoją ofiarę. 

— Weź teraz to jabłko i 
zjedz! Ma ono doskonały smak! 


Krótki wybuch śmiechu milk 
nie niemal w zarodku. 

Kobieta bierze jabłko i zja- 
da je z apetytem. 

— Dobre jabłko, nieprawda? 


wielkiej reierze energii dyr. 
Solskiego. 
— (zy zespół aktorski jest 


już skomplełowany? 


— Jeszcze niezupełnie. Zaan- 
gażowani są artyści tej mtary, 
co Ćwixlińska, Smosarska, Gor- 
czyńska, Węgrzyn, Fertner, Bry 
dziński i wielu innych. Kota 30 
listopada przyjeżdża da War- 
szawy Osterwa. 


— Jakie utwory są przewi- 
dziane w repertuarze? 


Na pvtanie to, jak i na po- 
przednie odpowiedział p. dvr. 
Krzywsszewski bardzo obszer- 
nie i wyczerpująco, ale wohec 
tego, że w sprawie programu 
artystycznego rozmawialiśmy 
następnie z dyr. teatru Narodo- 
wego i Nowego — p. Solskim n 
ra. kierownikiem dramatycz- 
nym i literackim, dyc. Gorczyń 
skim, więc te sprawy potraktu- 
jemy poniżej łącznie. 


Na zakończenie dyr. Rrzywo 
szewski podkreślił doniosłą ra- 
lẹ prasy w zagadnieniu tea- 
bralnem, mówiąc: 


— Skutkiem kryzysu teatral- 
nego publiczność odzwyczaiła 
się od teatru. Zadaniem prasv 
jest znw nauczyć spo eczeń- 
stwo chodzenin do teatr. 


ŁISZE 


DO 'EKLAM GAZETOWYCH, 
PROJPEKTÓW, CEMMKÓW i tp. 

SZKICE, RYSUNKI; RETUJZE 
WYKONYWA. WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-08. 


— pyta hypnotyzer. 
— Doskonałe! — chwali wie 
śniaczka i mlaska językiem. 
Jak powiew wichru uderza 
śmiech o mury domów, aiacza- 
jących rynek. Ale oto znowu 
jest cisza. Na podjum stoi chło 


ek. 

Hypnotyzer ma bute!kę. Wile- 
wa on do niej z konewki wodę. 
Czyni to w świetle lamp nafto- 
wych. Wszyscy widzą i mogą 


przysiądz, że te woda. Potem 
podaje butelkę kmiotkowi. 
— Pij! — nakazuje. — To 


jest wódka, dobra, mocna wód 
ka! Pij! mój kochany! 

Kmiotek bierze z jego rąk bu 
telkę i pije. 

— Czy dobra wódka? — py- 
ta kuglarz. 

— Bardzo dóbra =~ adpowia 
da zapytany. 

— Jesteś teraz pijany — roz 
kazuje kugłarz. 

Przy tych s'owach hypnoty- 
zer nie spuszcza wzroku z za- 
hypnotyzowanego. I oto kmio- 
tek zaczyna się słaniać na no- 
gach, a śmiech fumu rozlega 
się dokoła. Po chwili chłopek 
schodzi z podjum. Tłum go o- 
tacza.. 

— Jakże to się stało? Nie by 
łeś przecież pijany? 

Kmiotek przeciera oczy. Nic 
już nie wie i nic nie pamięta. 

Nagle hypnotyzer spostrzega 
seminarzystę przy barjerze. 

— Chodź no tutaj na górę|-— 
przywołuje go. 

Niechętnie,  ociężatym kro- 
kiem wchodzi wezwany na pod 
jum. Nie chce, bowiem odczu- 
wa straszny lek przed tym 
czarnym człowiekiem i jego ko- 
szmarnemi doświadczeniami, 


Rozmowa z dyr. Gorczyńskim 


kierownikiem dramatycznym i literackim W.T.D. 


Nawiązując do rozmowy 
dyr. Krzywoszewskim, zadaje- 
iny pytanie, dotyczące repertua 
ru warszawskich teatrów drs- 
matycznych, dyr. Gorczyńskie- 
mu. 

— W teatrze Narodowym z0- 
stanie wystawiona zupełnie no- 
wa sztuka Szaniawskiego p. t. 
„Fortepian“, potem jedna z ko 
medji Szekspira w formie cokal 
wiek zmodernizowanej, — od- 
powiada dyr. Gorczyński. — W 
teatrze Letnim przewidziana 
jest wesoła sztuka angielska W. 
£rllisa p. t. „Omal, że nie mim 
dowy miesiac“ we wspaniałej 
obsadzie z Malicką, Osterwą i 
Fertnerem, oraz „Logika pana 
Baltazara* L. Marchand'a. 

O teatrze Nowym p. dyr. Gor 
czyński mówi szczegółowo. Z 
rozmowy widać, że teatr ten sta 
nowi ośrodek jego zainteresowa 
nia; jest to zrozumiałe, jeśli się 
weźmie pod uwagę zamierzony 
charakter teatru Nowego. 

Jako inaugurację sezonu w 
teatrze Nowym wysiawimy no- 
wą rzecz Miłaszewskiego p. t 
„Drugie imię milości“, Pozatem 
nroiektujemy wystawienie fian 
emskiej komedji stylowej Ma- 
rivous'a p. t. „Pułapka mifości“ 
» Osterwą w roli głównej, oraz 
sztuki angielskiej p. t. „Święty 
Ogień“, którą Łódź chyba jesz- 
cze dobrze pamieta — przypo- 
mina p. dyr. Gorczyński — 
gdyż mia'a iam wielkie powo- 
dzenie. W dalszym ciągu prze- 
widywany jest cały szereg cieka 
wych nowości kameralnych, an 
gielskich i włoskich. Rysem za 


których rozumem nie można o- 
garnąć, 

Ale nic to nie pomaga. Spoj- 
rzenie hypnotyzera zmusza do 
posłuszeństwa. Oto stoi na sce- 
nie. Hypnotyzer podchodzi do 
niego i bierze go pod brodę. Pa 
trzy mu prosto w oczy i g'adzi 
evo po czola, Następnie cofa się 
w przeci'vległy kąt podjum. 

— Czy masz już, mój chłop- 
cze, narzeczoną? — woła. 

Seminarzysta milczy i patrzy 
bez ruchu w roześmiany tłum, 
nie mogac się poruszyć. 

— Kochasz jakąś dziewczy- 
nę? 

Chłopi śmieją się coraz g'oś- 
niej, a zapyłany wciąż milczy. 
Hypnotvzer podchodzi hliżej, 

— Odpowiedz! Kochasz ja- 
kąś dziewczynę? 

— Tak! — odpowiada niemal 
szeptem  piętnastoletni Svlwe- 
ster Matuszka. 

— Głośniej odpowiadaj, głoś- 
niejl Kochasz jakąś dziewczy- 
nę? 

Chłopiec w transie odnawia- 
da zupełnie głośno: 

— Tak! Kocham dziewczynę! 

Chłopi aż się za boki trzyma- 
ja ze śmiechu. To ci zahawna 
heca. Oto stoi przed nimi mło- 
dy uczniak, który kocha dziew 
czynę. Ach, co ło za zabawna 
historja! 

— Gdzie ona jest? Czy jest 
lutaj? 

— Niel 

— Gdzie mieszka? 


— Da!eko stąd! 


— Aha, mieszka daleko stąd? 
Wobec tego trzeba jechać kole- 
ja aby się do niej dostać. Do- 
brze! Jesteś teraz w pociągu i 
pojedziesz do niej! 


7|sadniczym teatru Nowego bẹ- 


dzie subtelniejszy, bardziej fine 
zyjny poziom wystawiania 
sztuk, eo się zresztą łączy Z je- 
go charakterem. Eksperymento 
wać bedziemy mało, gdyż chwi- 
la obecna się po temu nie na- 
daje. Jednak poza robotą nor- 
malną wprowadzimy cykl 
przedstawień literackich, które 
nadądzą teatrowi Nowemu cha- 
vakter „Studio“. Chodzi tu © 
rzeczy zupełnie nieznanych au- 
lorów. Grać je będziemy w po- 
ize południowej, lub północnej 
i dopiero w zależności od ich 
pizyjęcia będą one mogły być 
przeniesione do normalnego re 


pertuaru, 
Jeśli chodzi jeszcze o kwe- 
slip, dotyczące wszystkich 


trzech teatrów, to dyr. Gorczyń 
ski zwraca uwagę nu specjalny 
pian przedstawień dla młodzie- 
ży i dzieci. Pozałem zaznacza, 
już specjalnie dla Łodzi, że w 
iych dniach rozpocznie swą pra 
ce w teatrze Narodowym da- 
wna artystka łódzka. p, Rele- 
wiz - Ziewbińska. Na zakoń- 
czenie dyr. Gorczyński przesy- 
ła publiczności łódzkiej serdecz 
ue pozdrowienia, 
Lina D. 


PEWNE YA ZDP a TIEPĘY 


— Bankier M. poniósł podobno 
wielkie straty na giełdzie? 

— Ten sam, który wydał swą 
córkę za hrabiego L.? 

— Tak, ten sam, 

— Wyobrażam sobie zdumienie 
hrabiego L., gdy się dowie, że oże- 
nił się z miłości. 


Ck'opi  powsłrzymują od- 
dsch: co teraz nastąpi? 

Hypnotyzer sięga między pu- 
biiczność i wciąga na podium 
s.zesło. Stawia je obak sc mina 
rzysty, który bez rmhu i ber-. 
myślrie wpiulczeny jest w Ham 

— Cto — mówi kuglarz —- 
stoi w twh: hiring! Spisz mie! 
Spóźnisz się! Pocijg trn |d"'a 
dc muastą, w którem miesz! 2 
twoja ukochana. Spójrz na 
mnie! Oto jest twój przedział 

Na oczach powstrzymu jącego - 
addech thrmu chłonów ch!oniec 
stawia kilka kroków, jakby 
wsiadał do wagonu kolejowego. 

— Siadaj tutaj, na wygo- 
dnem mie,scu przy oknie. Rę- 
dziesz mógl podczas drogi wy- 
glącać! 

Chłopiec posłusznie zajmuje 
miejsce.  Hypnolyzer stai tnż 
przy nim. 

— A więc siedzisz teraz w 


wagonie. Pociąg już ruszył | 
trzęsie! 
Ghłopiec na krześle zaczvnsa 


się kiwać coraz gwałtowniej. 

— Wyjrzyj pźzez okno! Wi- 
dzisz szyny, Szyny, tylko szy=: 
ny! Czy nieprawda, że przyje-* 
mnie jest jechać koleją? 

W tym momencie następnie 
nieoczekiwana przerwa, Chlo- 
piec podnosi się, otwiera usta, 
przymyka oczy, jęczy, wyrzuca 
ramiona w powictrze, chwieje 
się i stacza się bez słowa » 
rodjum, do nóg przerażonych 
ch'opów, 

Tego już zawiele dla publicz- 
ności. Hypnotyzer również prze 
rażony  zeskoczy! z podium. 
Podnosi on chłopca, zanosi go 
na stronę i kładzie przy kmli- 
sąch. Chłopi słoją w milczeniu, 
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Szlam skazany na 6 lat 


ciężkicśo więzienia za napad ma p. Weinbergerównę 


Tłumy ciekawych 


W dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym stanął Jakub 
Szlam, który przed dwoma mie- 
„iącami dokonał napadu rabun- 
kowego. Ze względu na sensa- 
syjne tło sprawy, tłumy osób, 
żądnych sensacji starało się do- 
stać na salę rozpraw, która by- 
ła przepełniona do ostatniego 
miejsca. Pomimo to, napływ 
ciekawych nie zmniejszał się, 
tak, że trzech woźnych w to- 
warzystwie dwu- policjantów 
musiało bronić dostepu na salę. 


O godz. 11 wszed! na ławę o- 
skarżonych pod eskortą dwu 
policjantów oskarżony Jakub 
Szlam. Jest to młodzieniec lat 
dwudziestu kilku œ ciemnych 
rudawych włosach, pociągłych 
rysach twarzy, blady, z wyra- 
zem smutku i mełancholjj w 
spojrzeniu. Obrońca adw. Lil- 
ker wita się z oskarżonym i za- 
daje mu jeszcze kilka pytań. 
Po chwili zjawia się przy stole 
sędziowskim prokurator Cha- 
włowski. 


Nagle dzwonek zapowiada 
wejście sadu, Wszyscy wstają. 
Wchodzi komplet sadzący w o- 
bach wiceprezesa Illinicza i sę- 
dziów Halickiego 1 Balickiego. 
‘Rozpoczyna się rozprawa. 


Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia, sąd przystępuje do stwier- 


oddam. Dał mi 750 złotych, 250 
splaciłem długów, a resztę trzy- 
małem, szukając jakiegoś sposo 
bu zarobkowania czy handlu. 
W ten sposób upłynęło 3 tygo- 
dnie Zaczął się czwarty tydzień 
i zbliżał się termin zapłaty. 


Rulefka 


Od kolegów, którzy wracali z 
urlopu z Gdyni i Sopot dawie- 
działem się o domu gry i o tem, 
że niektórzy z nich, przy szczę- 
Ściu, wygrywali na miesiąc u- 
trzymania i jeszcze przywozili 
trochę pieniędzy, Myśl ta zaczę- 
łu mnie prześladować. W sobo- 
tę, na kilka dni nrzed terminem 
płatności, pojechałem do Sopot, 
byłem w kasynie i wszystko 
przegrałem. W kasynie dosze- 
dłem do wniosku, że można wy 
grać, ale trzeba mieć więcej pie- 
niędzy, aby móc wytrzymać. Po 
szedłem znowu do Redlicha i 
poprosiłem o większą sumę, ja- 
koby na towar. Dosta'em 2.100 
złotych, z których potrącił sobie 
należne 750, z tej sumy splaci- 
łem znowu kilkaset złotych j z 
okrągłą sumą tysiąca złotych po 
jechałem znowu do Sopot i zno 
wu wszystko przegrałem. By- 
lem zrozpaczony i nie umiałem 
znaleźć sobie rady. Powiedzia- 
łem sobie, że jeszcze raz muszę 
zaryzykować, że trzeci raz wre- 
szcie się uda. Pożyczyłem od 


dzenia personalji oskarżonego. : szefa 300 złotych, od znajome- 
Jakub Szłam liczy obecnie 24, go 400 złotych i od sąsiadki na- 
lata, jest z zawodu buchalte- | szej 500 złotych i z ta sumą po- 
rem, dotychczas nie był karany, | jechałem do Sopot po raz trze- 


ukończył 7 klas gimnazjalnych. cii 


Przew.: 
orzyznaje się do winy? 


Osk.: — Tak jest, przyznaję 
się. 


— Proszę opowiedzieć, jak 
to było. 


Oskarżony zaczyna opowia- 
dać jasnym, wyraźnym głosem, 
ze stów jego przebija nuta szcze 
rości. 


Opowieść oskarżo- 
nego 


č Pracowałem w firmie „Iie- 
berman i S-ka“. Poprzednio pra 
cował tam ojciec w ciągu 12 lat, 
poczem ja wstąpiłem na jega 
miejsce. Płacili mi 40 zł. tygo- 
dniowo, lecz suma ta nie mogła 
starczyć na utrzymanie całego 
domu. Ojciec nic nie zarahiał. 
Staraliśmy się utrzymać dom 
w porządku, bo myśleliśmy, że 
kryzys to taka przejściowa 
rzecz, która nas nawiedzi'a, a 
niedługo się poprawi. Zacząłem 
zaciągać długi, co nie było dla 
mnie trudne, bo koledzy mieli 
do mnie zaufanie. I tak powoli 
w ciągu roku długi moje urosly 
do sumy 500 złotych. Pożycza- 
ne pieniadze  wydawalem nie 
dla siebie, lecz na dom. Nie mo- 
głem patrzeć, jak stara, schoro- 
wana matka sama  szorowa a. 
więc udawałem, że odbieram 

dawne należności i dawalem 
jel pieniądze pożyczane, aby 
przyjęła posługaczkę, 


Pażyczałem wciąż na nowo 
pieniądze, aby spłacać stare dłu 
gi, ale d'ugo tak kręcić nie moż 
na. Doszedłem do wniosku, że 
trzeba coś dodatkowo zarobić. 
Udałem się do p. Redlicha, które 


Z O 


jeszcze raz przegrałem 


— Czy oskarżony | Wszystko. 


Złe myśli 


Wróciłem zupełnie zrozpaczo 
ny. Dłużnicy zaczęli upominać 
się o pieniądze, zwleka'em, jak 
mogłem. Bywałem często w ban 
ku, gdzie widziałem, jak wiele 
osób podeimowało znaczne Su- 
my. Powiedziałem kiedyś do ko 
legów, że potrzebowałbym tylko 
cześć tych pieniędzy, a na to 
odpowiedzieli mi ze śmiechem: 
„To może zrobisz napad?*, 


Wiedziałem, że to było powie 
dziane w żartąch i sam to za 
żart uważałem, ale myśl ta za- 
pad'a we mnie. W sobotę, po- 
przedzajacą dzień 3 październi- 
ka postanowiłem póiść do ban- 
ku. W domu Ieżała siekiera i în- 
ne żelastwa, ale uciekłem na ich 
widok i wybrałem z szafki fla- 
szkę, najmniejszą jaknajmniej- 
szą jaka była, przyczem był w 
niej jakiś płyn. Nie miałem oka- 
zji go wylać, Poszedłem do ban- 
ku nogami — bo myślami bv- 
'em gdziełndziej. W banku oko 
moje padło na Hertę Weinber- 
ger, która podejmowała pienią- 
dze. Poszedłem za nią do domu, 
przy ul. Piłsudskiego 76, ale na 
miejscu sam się przestraszyłem 
tego, co chcę zrobić. Zapvtałem 
ja o adres jakiegoś Mazura i 
nie czekając na odpowiedź, u- 
ciekłem, jak wariat. Poszed'em 
do banku na Moniuszki, abv 
znaleźć jakiegoś znajomego i 
pożyczyć pieniędzy. Następnie 
przypomniałem sobie. że szwa- 
gier mego szefa bardzo często 
bywa w Banku Dyskontowym, 
więc poszed'em tam, w przeko- 


nanin, że go znajdę. Tam  za-|maceula, który stwierdza, 


trzyma; mnie agent urzędu śled 


| 
| 


| 
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pisał mój adres i kazał przyjść 
nazajutrz do urzędu śledczego. 


Dług, kfóry musiał 
hyć oddany 


Nazajutrz w urzędzie wypyty 
wano mnie, poco chodziłem do 
trzech banków, a po moich wy- 
jaśnieniach pokazano mnie  a- 
gentom i wypuszczono na wol: 
ność. 

Nadszedł dzień zapłaty długu 
naszej sąsiadki Blaszkowskiej. | 
Te pieniądze musialy być  za- 
płacone, bò leżały w depozycie 
u tej biednej kobiety i wiedzia- 
łem, że jeżeli ich nie oddam, to 
tak, jakbym godził w życie tej 
kobiety, bo popelniłaby samo: 
bójstwo. Było to w czwartek. 
Unikałem Błaszkowskiej przez 
czwąrtek i piątek. W sobote 
czu em, że muszę zdobyć dla 
niej pieniądze. Znowu przypom | 
niała mi się kasjerka Weinber- 
ger, wziąłem tę samą flaszkę i 
poszedłem do Banku Polskiego 
Zobaczyłem Weinberger z tecz- 
ką z pieniędzmi. Wyprzedziłem 
ją i wszedłem do sieni przy ul. 
Piłsudskiego 76,  uchyliłem 
drzwi i schowałem się za nie. 
Może gdybym tam stał czas dłuż 
szy, rozmyśliłbym się, ale w tej 
chwili weszła Weinberger, pòd- 
niosłem flaszkę i nie uderzyłem 
silnie, lecz opuściłem rękę. — 
Weii.erger padła z krzykiem, 
a ja natychmiast schowałem fla 
szkę i uciekłem. 


Sprytny chlopiec 


Następnie oskarżony opowia- 
da szczegó owo, jaką drogą u- 
ciekał, jak zaczął go gonić jakiś 
chłopiec, który wraz ze swym 
kolegą dvpadł go wreszcie na 
ul. Cegielnianej koło pl. Dą- 
browskiego i spytał go, dlaczego 
ucieka, że pewnie coś zrobił, Na 
te Szlam odpowiedział; 

— Zemścilem się na kobiecie 
przez którą straciłem pracę. 

— Dobra, — powiedział ch!e 
piec, — ale to kosztuje pół ila- 
szki, 

Udali się razem na ul. Magi- 
stracką, a stamtąd postanowili 
iść na ul. Śródmiejsną 26, gdzie 
Szlam miał dostać od syna swe- 
go szefa pieniądze na wykupic- 
nie biletu w Wagons Lits. Jed- 
nakże przy ul. Południowej chło 
piec wskazał go policjantowi, a 
drugi podniósł odstawioną prze 
zeń flaszkę i oddał ją posterun- 
kowemu. 

Prokurator zadaje jeszcze c- 
skarżonemu kilka pytań, mię- 
dzy innemi, czy wiedział, jaki | 
piyn znajduje się we flaszce. 

Osk.: — Pierwszym razem 
uie wiedziałem. 

Prok.: — A drugim? 

Osk.: — Za drugim razem wie | 
działem, że jest to płyn gryżą- 
cy, używany w domu do kloze- 
tu. — 


| 


|| 
I 


Kwas solny 


Zjawiają się przed sądem 
świadkowie, celem stwierdzenia 
personalji. W chwili, kiedy 
przed stolem sędziowskim staje 
stary ojciec oskarżonego, ten 
ukrywa twarz w dłoniach i za- 
czyna plakać. 

Pierwszy zeznaje biegły far- 
że 
w butelce jest kwas solny, praw | 


kilkunastu minutach wypali ra- | 
nę, a błonę śluzową lub ca 
wypali szybciej, 

Z kolei staje przed sądem o- 
fiara napadu Hefta Weinberger, 
Opowiada w krótkich cza 
przebieg napadu. 

Przew.: — Czy pani pamięta 
że oskarżomy sięgnął po teczkę 
z pieniędzmi? 

w.: — Nie przypominam so- 
bie. 

Przew.: — A jednak u sędzie 
go Śledczego przypominała 460- 
bie to pani dokładnie. 

Św.; — Dobrze nie pamię- 
tam. Wiem, że mnie złapał, ale 
czy za teczkę, to nie wiem. 

Przew.: — A jakie były skut- 
ki uderzenia? 

Św.: — Popadłam w omdle- 
nie. Przybyło pogotowie i le- 
karz mnie ocuci:. Następnie we 
zwano specjalistę dr. Wołyńskie 
go, bo byłam przekonana, że 
mam zlamany nos, 

Na pytanie prokurałora świa 
dek stwierdza, że w teczce było, 
7 tys, złotych, oraz, że oskarżo- | 
ny zapytał ją tydzień przedtem 
na schodach o adres jakiegoś 
Mazura i szybko odszedł. 


Następnie zeznaje świadek 
Leon Wąs, kilkunastoletni rezo- 
lutny chłopak, który gonił Szla- 
ma. Opowiada, że przechodząc 
ulicą Piłsudskiego usłyszał 
krzyk kobiety i mężczyznę, któ 
ry zaczął uciekać. Pobiegł za 
nim ulicami Pilsudskiego, Ce- 
gielnianą, Piramowicza, Naruto 
wicza, Skwerową i znów Cegiel- 
nianą, gdzie spotkał kolegę Biał 
kowskiego i prosił, żeby ten po 
biegł razem z nim. Przy placu 


Z 


serwował odbierających pienią* 
dze w banku i to wy ącznie ko- 
biety. Było to 26 września. — 
Przyszedł przypadkiem inny 
wywiadowca, któremu przeka- 
zał służbę w banku, a sam udał 
się za młodzieńcem i stwierdził, 
że poszedł do banku na Moniu- 
szki. Wreszcie kolega, który ob 
chodził banki, zauważył go w 
Banku Dyskontowym. Zatrzy- 
mali go i zamówili na niedzielę 
rano do brygady, gdzie został 
przekazany wszystkim agentom 
jako podejrzany. 

Z kolei zeznaje p. Lembert, 
współwłaściciel firmy „„Lembert 
i Mazo*, w której pracuje p. 
Weinberger. Nie wnosi on nic 
nowego do sprawy, 

Wywiadowca Paluszek, któ- 
ry prowadził dochodzenie, opo- 
wiada przebieg napadu, zgodnie 
z opisem świadków. 

Obrońca: — Czy zasięgał pan 
opinji o oskarżonym? 

— Owszem, cieszy się dobra 
opinia, zarówno szefowie, jak 
i znajomi, a nawet kobieta, od 
której pożyczył 500 złotych, wy 
rażają się o nim z zaufaniem, 
że spełnia sumiennie swe obo- 
wiązki i co przyrzeknie, to do- 
trzyma. 

— Co znaleziono u oskarżo: 
nego? 

— Flaszkę i chustkę z przy- 
wiązaną na rogu gumką, aby 
jej użyć jako maski na twarz. 
(Na wezwanie sądu, świadek de 
monstruje jak się takiej maski. 
używa). + vo 


Po (Liebermanie, który wyra- 
ża się o swym byłym pracowni- 
ku z wielkiem uznaniem, staje 


Dąbrowskiego podbiegli do ucie przed sądem ojciec oskarżone- 


kającego i zapytali, 


co zrobił. go. Oskarżony znowu zaczyna 


Na to ten odpowiedział, że ze- | płakać. 


| mścił się na dziewczynie, oraz 


Ojciec potwierdza wszystkie 


że da mu 2 zł., jak bedzie sie- dane o stosunkach rodzinnych, 


dział cicho. 

Poszliśmy razem na Magi- 
stracką, a potem dalej i dopiero 
przy rogu Piotrkowskiej i Potu- 
dniowej spotkałem policjanta, 
któremu wszystko powiedziá- 
łem. 

Świadek, ch'opiec  Bia!kow- 
ski polwierdza te zeznania, i 
dodaje, że widział, jak Szlam 
odstawiał flaszkę, więc ją pod- 
niósł i oddał policjantowi. 


Areszfowanie 


Przodownik policji Grudzień 
zeznaje, że patrolował posterun 
ki, gdy podszedł jakiś ch!opiec 
i wskazał człowieka, który na- 
padł na kobietę, a drugi cho- 


| piec oddał mu butelkę, którą 


tamten usiłował ukryć. Areszlo- 
wał wskazanego m'odzieńca i 
odprowadził do komisarjatu. 
Rewizji osobistej nie przepro- 
wadzał, bo miał w ręku butelkę | 
i zatrzymany przyznał się do 
wszystkiego, 

Obrońca: — Czy świadek wi- 
dział butelkę? 

— Tak jest. 

— Czy była: zakorkowana? 

— Tak jest. 

— Czy mocno? 

— Korek był zupełnie wbity. 


Szłam w bankach 


Wywiadowca slużby śledczej, 
który zajmował się obserwacją 
w Banku Polskim zeznaje, że 


jakie podawał oskarżony, oraz 
że syn oddawał im swe zarobki. 

Obrońca: — Czy bylv w ro- 
dzinie wypadki chorób umysło- 
wych? 

— Były wypadki: siostra mo- 
jej żony umarla w xochanówce, 
a także dwie córki brata mojej 
żony umarły w młodym wieku 

— [le pan miał dzieci? 

— Miałem czworo, troje u- 
marto i został mi ten jeden syn. 

W tej chwili matka oskarżo- 
nego wychodzi z płaczem z sali 
rozpraw. 

— A czy oskarżony miał ja- 
kiś wypadek? 

— Tak, jak miał 4 lata, wy- 
padł z okna drugiego piętra i 
rozbił sobie glowę i nogę. 

— Czy w domu jest siekiera? 

— Tak jest. 

Po zeznaniu jeszcze jednego 
świadka, który stwierdza, że 
pożyczał oskarżonemu większe 
sumy pieniędzy, sąd og/asza 
przerwę, i 


Jaeusse_ prokurafora 


Po przerwie zabiera głos pro- 
kurator Chawlowski, który 
zaznacza, że wobec tego, iż 
oskarżony przyznał się do wi- 
ny. pozostaje jedynie zanalizo- 
wanie osoby oskarżonego i zba- 
danie charakteru jego czynu. 

RE S SER 


(Dokończenie na stro- 
nicy 6-ej) 


- 


mu powiedziałem, że potrzebu-- 


czego, zapytał mnie co tu robię 
je pieniędzy i że za miesiąc mu 


i poco chodzę po bankach, za- 


dopodobnie stężony, bo dymi 


zwrócił jego uwagę młodzieniec 
Kwas ten wylany na skórę po 


który przez dwie godziny ob- 


| 


Na Bsfrafzie 


zy 


2.X11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 r. 


Nr. 330 


Pomimo osirzeżeń lekarza pośołowia ratunkowego 
AU Eitan usneli ponownie w izbie przepeinionej gazem 


W dniu wczorajszym zdarzył 
się w naszem mieście straszny wy 
padek masowego _ zaczadzenia. 
Przy ul. Zakątnej 61-63 w pobliżu 
bramy domu znajduje się od stro- 
ny podwórza drewniana szopa, 
| służąca od szeregu lat za skład 
| rupieci i starych skrzyń, Właści- 
| ciel domu, cheąc powiększyć swe 
dochody, przerobił szopę na miesz 
kanie, wbudowując drzwi oraz ma 


— Dlaczego ta śpiewaczka | łe okno. 


zamyka zawsze oczy podczas 
śpiewu? 

— Nie może patrzeć, 
wuchacze cierpią! 


Wiadomosci Mieżąfe 
Księga zażaleń 


na poczcie 


W celu ograniczenia nieporozu- 
mień, wynikających na poczcie, 
oraz w urzędach  telegraficznych 
i telefonicznych między publicz- 
nościa a pracownikami, najczę- 
Ściej na tle nieznajomości ebowią 
zujących przepisów, wydany zo- 
stał specjalny regulamin dla pu- 
bliczności, który wywieszony bę- 
dzie w poczekalniach wszystkich 
urzędów pocztowych. 

Regulamin ten przewiduje za- 
prowadzenie księgi zażaleń, która 
znajdować się będzie na przecho- 
waniu u naczelnika urzędu poczto 
wego, lub agencji pocztowej, 
względnie u wyznaczonego przez 
nich urzędnika. © miejscu przecho 
wania księgi zażaleń w poczekal- 
niach urzędów pocztowych będzie 
umieszczona specjalna informacja. 


Liczba aufobusów 
znacznie zmalała 


Onegdaj wszyscy właściciele 
autobusów okręgu łódzkiego za- 
opatrzyli się w oficjalne bilety na 
prawo przejazdu. 

Stwierdzono, że duża część auto 
busów została przez właścicieli 
unieruchomiona a wielu z nich 
zwróciło już numery rejestracyjne 
nie mogąc opłacać podatku wobec 
znacznego zmniejszenia Się ruchu 
autobusowego. (b) 


Nogne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), W. Soko- 
lewicza i W. Sząta (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa- 
da 85). 


Wysfawa dronin, 
patębi i królików 
w Toruniu 


Wystawa odbędzie się w czasie 
od 5 do 8 grudnia rb. (włącznie) 
w Toruniu w hali wystawowej w 
parku cbok Cegielni Przy ul. Byd- 
goskiej i zapowiada się bardzo 
dobrze. Zgłoszono pokaźną ilość 
drobiu, gołębi i królików ze wszy- 
stkich województw  Rzplitej Pol- 
kiei, jak również wylęgarki (za- 
graniczne i krajowe) wzory kurni- 
ków i inne rozmaite przyrządy i u- 
rządzenia potrzebne w nowoczń- 


jak 


Po „remoncie” gospodarze Toz- 
głądali się za odpowiednim loka- 
torem, który znalazł się niebawem 
ponieważ mieszkanie było bardzo 
tąpie. Lokatorem tym został 70-let 
ni Marcin Tengorz. Wprowadził 

ę on do Szopy wraz z żoną Swą, 


Józefą. Tengorz wówczas był właś 
cicielem kilkumorgowego gospo- 
darstwa w okolicach Łasku. Z po- 
wodu podeszłego wieku majątek 
zapisał swym dzieciom, otrzymaw 
szy wzamian 3,400 złotych, jako 


| Dr. Med. | 


M, STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych I włosów 


<ródmiejska 12 


(dawn. €eglelniana 25) 
Telefon 126-87. 
od godz. 5—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 
Dla pań oddzielna poczeka Inia. 


dożywotne wsparcie, Z tym kapi- 
tałem starzec przybył do Łodzi, 
gdzie zamieszkał przy ulicy Zakąt 
nej. Wkrótce Tengorz postanowił 
odnająć część swego mieszkania, 
by zwiększyć nieco swe dochody, 
W przeciągu dwuch zaledwie mie- 
sięcy do szopy wprowadziło się 6 
osób w charakterze sublokatorów: 


Marek Grzelczak, robotnik kanali- 
zacyjny z żoną Katarzyną oraz z 
dwojgiem dzieci: 4-letnią  Czesła- 
wą i 2-letntą Anną. Pozatem wpro 
wadził się Stanisław Tutaj, sto- 
larz. Kiedy przed miesiącem nastą 
piły chłody, lokatorzy złożyli się 
na piecyk szamotowy, który usta- 
wili w środku izby. Onegdaj po na 
paleniu w szamotowym piecyku 


Dokośo miećzauśanie? 


Przez szereg lat wywiązywał się ze swych zobowiązań, 


by nagle nabrać szereg firm i zbiec 
w nieznanym kicęruumicu 


Szereg kupców łódzkich znów 
poszkodowanych zostało na znacz 
ne sumy, przez znanego ongiś na 
bruku łódzkim kupca Icka Mil- 
sztajna, który prowadził skład to- 
warów wełnianych przy ulicy 
Piotrkowskiej 64, 

Milsztajn w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 64 miał niewielki 
lokal, w którym prowadził deta- 
liczny handel towarami wełniane- 
mi. Przed rokiem Milsztajn zlikwi- 
dował swój skład w Łodzi i prze- 
niósł się do Żyrardowa, gdzie rów 
nież otworzył skład manufaktury 
na większą skalę, nie przerywając 


Dr. med. 


1. Herszíinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną 8-a, telet. 1i-07. 


jednak stosunków handlowych z 
kupcami łódzkimi. 

Ponieważ w czasie swych opera 
cji handlowych Milsztajn pokrycie 
dawał wekslami z wystawienia kli 
jentów, względnie swoje własne 
i wywiązywał się z zobowiązań 
ku zadowoleniu wierzycieli, przeto 
posiadał wyrobioną opinję i cie- 


szył się zaufaniem oraz kredytem ' 


u kupców. Ostatnio jednak Mil- 
sztajn dopuścił szereg weksli wła- 
snych do protestu, ponadto zaś we 
ksle jego Kklijentów również zosta 
ły niewykupione. 


Gdy zaniepokojeni kupcy udali 
się do Żyrardowa, by na miejscu 
zapoznać się z sytuacją, stwierdzi 
li z przerażeniem, że  Milsztajn 
skłąd swój zlikwidował i ulotnił 
się w nieznanym kierunku. Z tej 
też przyczyny nie odpowiadał na 
listy swych wierzycieli, którzy 
domagali się uregulowania należ- ' 
ności. 


W ten sposób poszkodowani zo- į 


stali między innymi Dawid Mil- 
grom, właściciel hurtowego skła- 
du manufaktury przy ulicy Nowo- 
miejskiej 9 i Józef Krugman, za- 
mieszkały przy ul. Ogrodowej 3. 
Według dotychczasowych zgło- 
szeń, wszyscy poszkodowani na 


» terenie Łodzi kupcy, ponieśli stra- 


ty na sumę ponad 40,000 zł. 
Powiadomiony o niebywałej a- 
ferze wydział śledczy, wdrożył za 
zbiegłym aferzystą energiczne po- 
szukiwania i rozesłał listy gończe. 
a 


Dr. med. 


H RÓ i 


Narutowicza (Dsielna) 9 
tel. 128-98 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłełowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 

W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterap|a 
Oddzielna poczekałnis dla Pań. 


$ziain skazany na 6 laí 


(Dokończenie). 

Prokurałor charakteryzuje 
przebieg wypadków i podkre- 
śla, że oskarżony dostał ostrze- 
żenie losu w postaci podejrze- 
nia i ujęcia przez władze śŚled- 
cze oraz badanie w urzędzie 
śledczym, jednakże napięcie je- 
go woli do złego było tak silne, 
że to go nie powstrzymało. O- 
skarżony był dokładnie przygo- 
towany do napadu, nawet miał 
gotowe tłomaczenie, że zemścił 
się na kobiecie, a przyznał się 
jedynie do tego, do czego mu- 
siał się przyznać. Prokurator 
dochodzi do wniosku, że niema 
okoliczności łagodzących i w 
konkluzji prosi © przykładne 
nkaranie oskarżonego, 


„Oskarżony nie jest 
przestępcą” 


Obrońca adw. Lilker polemi- 


nie prowadzonej hodowli oraz wy | zuje z wywodami oskarżyciela, 


krov 


dane sStatysyczne itp. 


a „okł 


stwierdza, Że s7d nie iest ma- 


GRUŻLI 


szyną, automatem, mechanicz- 
nie zastosowującym prawo. Są- 
dzi się nie czyn, lecz osobę ©- 
skarżonego. Charakteryzuje o0- 
skarżonego, jako człowieka, któ 
ry w rozpaczy chciał popełnić 
głupstwo, ale wziął się do tego, 
nie jak zbrodniarz, lecz jak na- 
iwny młodzieniec. Nie miał prze 
cież w znaczeniu prawnem na- 
rzędzia zbrodni, bo za takie nie 
można uważać flaszki. 

Obrońca stwierdza, że jest 
bardzo wiele momentów, łago- 
dzących czyn, a w pierwszym 
rzędzie fakt, że oskarżony cie- 
szył się zaufaniem wszystkich 
znajomych, że nigdy nie był ka- 
rany ani oskarżony, że zawsze 
wywiązywał się wzorowo ze 
swych zadań, a przedewszyst- 
kiem od pierwszej chwili otwar 
cie i szczerze ze skruchą przy- 
znał się do wszystkiego. Wresz- 
cie usiłowanie już w myśl samej 
ustawy jest okolicznością łago- 
dzacą , 


" TO JĘDEN Z NAJY TRA /ZNIEJ/ZYCH 
WROGÓW ŁUDZKO/CI 


— Oskarżony nie jest prze- 
stępcą — kończy obrońca, — 
lecz człowiekiem _nieszczęśli- 
wym i zasługuje na bardzo Ja- 
godny wymiar kary, 

W ostatniem słowie oskarżo- 
ny również prosi o łagodny wy 


miar kary. 
Wyrok 


Sąd po naradzie ogłasza wy- 
sok, skazujący Jakuba Szłania 
ną zamknięcie w ciężkie wię: 
zieniu na lat 6, 

W motywach sąd wywodzi, 
że uważa butelkę z grubego 
szkła, napełnioną kwasem sol- 
nym za narzędzie, zdolne zadać 
ciężkie uszkodzenie ciała, Oko- 
liczności łagodzące, to młady 
stosunkowo wiek oskarżonego, 
przyznanie się do winy i do- 
tychczasowa niekaralność. Oko- 
liczności obciążające, to silne 
natężenie woli i nieodstąpienie 
od zbrodniczego zamiaru pomi- 
mo upływu dość długiego cza- 
su. Z tych względów sąd uważa 
za wskazany ogłoszony wymiar 
kary. 


Obrońca zapowiedział apela- 
cję. Oskarżony przyjął wyrok w 
zupełnym spokoju. 


wszyscy udali się na spoczynek. 
Około godz. 3 w nocy Józefa Ten- 
gorz, budząc Się, poczuia Silny ból 
głowy. Widząc, że ból nie ustaje, 
obudziła męża, który przeczuwa- 
iac nieszczęście, zawezwał pogoto 
wie. Lekarz pogotowia orzekł, że 
ból ten powstał od czadu, wydoby 
wającego się z piecyka. Dla zapo- 
biegnięcia zaczadzeniu innych 0- 
sób polecił otworzyć jedyne okien 
ko. Po odjeździe karetki lokatorzy 
z powrotem zasnęli. Tengorz, któ- 
ry czuwał nad chorą żoną, zam- 
knął z powrotem okno, ponieważ 
zimno dokuczało zarówno chorej, 
jak i sędziwemu starcowi. 


Wczoraj rano dozorca domu, 
wiedząc, że do mieszkania Tengo- 
rza wezwane było w nocy pogoto 
wie, udał się w stronę Szopy, by 
się dowiedzieć, co się właściwie 
stało. Drzwi do mieszkania zastał 
jednak zamknięte, a nie otrzymaw 
szy odpowiedzi na pukanie, zaj- 
rzał do wnętrza. Ku ` zdziwieniu 
stwierdził, że wszyscy domownicy 
mimo późnej pory leżeli jeszcze 
w łóżkach. Tknięty złem przeczu- 
ciem wezwał ślusarza, który wy- 
ważył drzwi. Obydwaj zbliżyli się 
do łóżek i próbowali obudzić śpią 
cych. Nikt z nich nie dawał oznak 
życia. Zaalarmowano pogotowie, 
które jednak nie zdołało przywró- 
cić do przytomności zaczadzonych 
łokatorów mieszkania. Po zbada- 
niu chorych stwierdzono Śmierć 
Marcina Tengorza, również dzieci 
Grzelczaków nie dawały oznak ży 
cia. Trzymały się kurczowo matki 
wijąc się w bólach. Po przeszło ga 
dzinnej akcji ratowniczej udało 
się ocucić resztę domowników. Po- 
gotowie odwiozło Marka 1 Kata- 
rzynę Grzelczaków do szpitala o- 
kręgowego, dzieci zaś z silnemi o- 
bjawami zatrucia czadem do Szpi- 
tala Anny Marji. Katarzynę Ten- 
gorz odwieziono do szpitala w Ra- 
dogoszczu. Przy trupie Marcina 
Tengorza wystawiono posterunek 
policji do czasu zejścia władz 84%- 
dowo - lekarskich, poczem prze- 
wieziono go do prosekterjum. Do- 
tychczas stan wszystkich znajdu- 
jacych się w szpitalach nie zmie- 
nił się na lepsze i nie wiadomo, 


czy uda się wszystkich utrzymać 
przy życiu. 


(m) 


Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! 


POLECAMY 
Bezkonkureneyjny 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 
Dawid Golder 


Fllm, który wstrząsa nerwami 
i wzrusza do łez wsaystkich 
ludzi, wszystkich ras. 

U 


„X 27" 


Arcydzieło mistrzowskiej reży: 
serji Sternberga z niezrównaną 
odtwórczyni 


MARLENĄ DIETRICH 


Kwiat Algieru. 


Emocjonujący dramat z życia żołnie- 
rzy Legji Cudzoztemskiej 
UT ran a ota banae s 


repertuar 


Dalszy ciąg repertuaru 


w jutrzejszym numerze! 


Nr: 330 


2.X11.— „GŁOS PORANNY" — 1931 


dil W „Siilitgorowskiej zakończony 


Firma zreddułcisje iwilco 140 rokoinikków 


Jak wiadomo, przed kilku dnia: 
mi wybuchł strejk w zakładach 
przemysłowych  „Schlósserowskiej 
Manufaktury” w Ozorkowie. Admi 
nistracjąa fabryczna, dążąc do zre- 
organizowania pracy w oddziale 
tkałni tak, aby każdy robotnik 
obsiugiwał większą ilość krosien, 
wyniówiłta pracę obydwu  zmia- 
nom, liczacym około <.000 robotni 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYGZNA 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparatv orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete 


Pożar w fabryce 


Prusaka 


W fabryce Prusaka, 
Gdańskiej 137 wybuchł pożar 
wskutek zapalenia się podłogi, 
która zajęła się z przyczyn nie- 
ustalonych. Zaalarmowany II od- 
dział straży ogniowej po kilkumi- 
nuttowej akcji pożar ugasił. Stra- 
ty wynoszą około 500 złotych. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djatermią 1 elektroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


Dźwięsowy Hino-Tealr 


„GAPITÓL” 


przy ul. | 


pom PW ZR. W NE i TE RNS JEZDNI NN 
< r; 


| 


dni nastepnych! 


ków. Wymówienie to kończy się 
dla pierwszej zmiany 5, a dla dru- 
giej 10 grudnia rb. 

Robotnicy, przewidując reduk- 
cję, postanowili porzucić pracę i 
wszcząć interwencję u inspektora 
pracy. Ogółem zastrejkowało oko- 
ło 1,000 robotników, stanowią- 
cych jedną zmianę. f 

Celem zlikwidowania zatargu 
okręgowy inspektor pracy, p. 
Wojtkiewicz wyjechał w dniu 
wczorajszym do Ozorkowa, gdzie 
odbył konferencję z zarządem fir- 


my. W trakcie 
„Schłósserowskiej” zapewnił p. in 


spektora, że reorganizacja pracy szym przewiduje co 


7-godzinny dzień roboczy 


dla pracowników umysłowych 


Jak się dowiadujemy minister- 
stwo pracy i opieki spo!ecynej 
przygotowuje projekt nowej usta- 
wy o czasie pracy pracowników 


narad zarząd umysłowych. 


Projekt ten w artykule pierw- 
następuje: 


pociągnie za sobą redukcję zaled- | Czas pracy pracownika umysł 
7 ysło- 
dwie 140 robotników, Którzy byli- wego, zatrudnionego w bankach, 


by i tak zwolnieni z pracy, gdyż 
wskutek kryzysu firma zmuszona 
jest ograniczyć produkcję. Wresz 
cie firma zapewniła, że nie zmieni 
warunków płacy robotników. 


Po konferencji inspektor zracy 
odbył zebranie z robotnikami. W 
rezuliacie robotnicy postanowili 
zakończyć strejk od jutra. 


$ląskie Reczne Dywany 


o stałej wartości w najprzedniejszych gatunkach. 
Dywany mechaniczne po cenach fabrycznych. 


B-cia Z. i A. RAPPEPORT 


Piotrkowska 15. 


Olbrzymie rury żelazne 


Si 


yi 


przez które ftrkowie dostać się mają do wnętrza zatopienego 
podczas wojny statku „Luzytanja” i wydobyć ukryte tam skarby. 


. szawą w godzinach 
i | przesiadką w Koluszkach, 


jakoież biurach, kasach oszczędno 
ści. zakładach i instytucjach ubez 
pieczeniowych, niezwiązanych bez 


pośrednio z zakładami wytwórcz: 
mi lub handlowemi, może wynosić 
— bez wliczania przerw odpoczyn 
kowych 7 godzin na dobę i w so- 
botę — 5 godzin na dobę, oraz 
nie może przekraczać 40 godzin 
na tydzień. 

Projekt ten przesłany został da 
wyrażenia opinji łódzkiej okręgo- 
wej Ceniralnej organizacji pracow 
ników umysłowych. 


Co sie dzieje w Tomaszowie? 


DOŻYWIANIE DZIECI 
Z dn. 1 grudnia rozpoczęło się 
dożywianie dzieci w szkołach po- 
wszechnych. Narazie przesłano 
1000 porcji, składających się z 
mleka i bułek, 


PRZENOSIMY SZKOŁY 


W dniu wczorajszym szkoła po- 
wszechna Nr. 8 przy ul. Tkackiej 
przeniesiona została do gmachu 
szkoły Nr 4, mieszczącego się przy 
ul. Jeziornej. Nauczanie odbywać 
się będzie w godzinach popołudnio 
wych. 

Przeniesienie szkoły nastąpiło 
w związku z orzeczeniem komisji 
budowlanej, która uznała obecny 
stan zrujnowanego dotychczas bu 
dynku za grożący niebezpieczeń- 
stwem dla dzieci. 


"|RANNY POC'T** DO WARSZA- 
WY 


Pociąg odchodzący z Tomaszo- 
wa o godz. 7,05 przeniesiono na 
godz. 5,50. Dzięki tej zmianie To- 
maszów uzyskał połączenie z War 
rannych z 


| ŻYCIE SPORTOWE 
Rozgrywki w piłkę nożną o mi- 
latrzostwo. nie zdołały w bieżącym 
sezonie wysunąć na czoło żadnej 
C-klasowej drużyny Tomaszowa. 
Jedynie drużyna Orlę zakwaliliko 
wała się do gier finałowych, jed- 
nak wykazała wą zbyt małą od- 
porność na panujące obecnie wa- 
Ya z 


runki atmosleryczne, to też uległa 
przeciwnikowi z Piotrkowa — 
Skrze. W ten sposób drużyny t% 
maszowskie zrezygnować 'musiae 
ły z ewentualnego awansu z klasy 
C do B. 


Zebranie wszystkich sędziów 
lekkoatletycznych odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w lokalu ośrod- 
ka P. W. i W. F. o godz. 19. celem 
utworzenia wydziału spraw 8ę 
dziowskich przy  lekkoatletycz= 
nym podokręgu w Tomaszowie, 


ORRARBÓRARODAOOARONCGE IE 


Dźwiekowe Kino 


„APOÓLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki Podwójny program 


ĆMY NOCNE 


Potężny dramat przemawiający do 
serc, z życia kobiet rzuconych na 
dno życia ludzkiego. 


W rolach głównych: Barbara Stan. 
wyck, Mary Prevost, Ralf Graves, 
Lowell Sherman 


W rolach głównych: BETTY 
COMPSON, JACK OAKIE, 
IWAN LEBIEDIEW. 


0005090650 


Najpiękniejsza parada miłości reżyserii H. Szwarca 


z Rozkazu Księżniczki j 


Upojny romans miłosny ekscentrycznej księżniczki z oficerem gwardji królewskiej. 


Role główne kreują: Rozkoszna i urocza MILJAN HARVEY oraz wytworny i miły HENRI GARATT 


Ax * 


lagadnienie rniejzcśc AGUAWY 
w Małopolsce Wschodniej 


Odczyt Piotra Dunin - Borkowskiego 
w Lidze Państwowców 


W ubiegły piątek były wojewo- 
da lwowski i poznanski, hrabia 
Dunin - Borkowski wygłosił od- 
czyt na temat, wymieniony w na- 
główku. Odczyt urządzony stara- 
niem ligi państwowców odhył się 
w lokalu ligi, przy Alei Keściusz- 
ki nr. 17. 


Prelegent poprzedził przed 4 = 
wienie obecnego Ssteuu Sprawy it- 
kraińkiej rysem histurycznym. Za- 
znaczywszy, że oSadnictwo pol- 
skie na Rusi Czerwonej (dawniej- 
sza Małopolska Wsehkodnia) trwa 
nieprzerwanie od Czasu zdobycia 
jej przez Kazimierza Wielkiego ti. 
od 600 fat, co pozwaja uważać 
ludność polską za autochtoniczną, 
prelegent zatrzymał się nad po'o- 
wa XTX wieku, kiedy to pojawiły 
się pierwsze partje polityczne t- 
kraińskie, mianowicie  świętojur- 
ska, przekształcona później w sta- 
roruską, traktująca rusinów jako 
od'am narodu rosyjskiego. Z bie- 
giem czasu jednak Świadomość o- 
drębności narodowej wzię'a górę 


1 znalazła swój wyraz nawet w 
„zarzucenia nazwy narodowej 
„Rusin” i zastąpieniu jej przez 


„Ukraińca”, jako bardziej różnej 


od „Rosianina”. Dzisiaj starorusi- 
ni — moskalofile istnieją zaledwie 
w kilku powiatach i są partją bez 
znaczenia. To uświadomienie wzro 
slo również i w innych, zamieszka 
łych przez ukraińców ziemiach: na 
Rusi Przykarpackiej t. j. po dru- 
siej stronie Karpat, w dzisiejszej 
Czechostowacji oraz za kordorem 
rosyjskim. Nigdzie przecież nie 0- 
siapnęło tego nasilenia, co w Ma- 
łopofsce Wschodniej z racji wyż- 
szej kultury tamtejszej ludności, 


Zdaniem prełegenta — Chion tt- 
kraiiski pod wzglełem swej kul- 
tury meto ustępuje chłopu pol- 
skiemu. Pogład ten wydaje się jed 
nak nieco ryzykowny już w świe- 
tle innych faktów, przytoczonych 
w odczycie. Naprzykład, mówiąc 
o wojnie poleko-ukraińskiej 1913 
— 19 roku, prelegent stwierdził 
ma'e zainteresowanie wojną na- 
wet wśród uświadomionych naro- 
dowo ukraińców, (znaczny * olse- 
tek uchylajacych się od wojska). 
Jest to tensbardziej uderzające, że 
chwila ówczesna była krytyczna 
dla samej myśli o państwie ukra- 
ińskiem, Pod tym względem bar- 
dzo korzystnie odbiia nastrój ł 


Ceny miejsc popularne! Sal 


a mocno ogrzana! 


IERA er i 


stanowisko społeczeństwa polskie- 
go w czasie najazdu bolszewic- 
kiego. 

Jakież są przyczyny rozwoju 
nielegalnej akeji sabotażowej, pro 
wadzonej przez ukraiiską organi- 
zacię wojskową, t. zw. w skróce- 
niu U. O. W. Jest nią odebranie 
ukraińcom legalnego pola walki. 
Przed wojna takiem polem był dla 
nich parlament wiedeński, gdzie 
często przeciw posłom polskim 
znajdowali ponarcie posłów innych 
narodowości. Z braku tego ponar- 
cia nie zastąni im Wiednia War- 
szawa. Nie mogą nim być również 
ii samorzady, ponieważ one we 
Wschodniej Matopolsce jedynie we 
getują i wyborów do nich nie prze 
Prowedza się. I w tem tkwi sedno 
kwestii. 

Ponieważ żadna partia ukraiń- 
eka nie domaga się w chwili obec 
nej nienodległości, nie wyłączając 
U. O. W., a PonrzeStają one na a- 
utonomji, Przeto ważnym śodkiem 
zmierzającym də przeciągnięcia 
ukraiģców na pole walki legalnej, 
stałoby się ożywienie życia samo- 
rządowego przez wydanie ordyna- 
cji wyborczej i urządzenie wybo- 
rów. Ważnym jerynie szkopułem 
w tej przyszłej ordynacji byłoby za 
pewnienie odnowiedniego udziału 
i wp'ywu ludności po!skiej, która 
tom jest w mniejszości. Rozwiaza- 
nie tej trudności widzi prelegent 
w proklamowaniu zasady uprzywi- 
lejowanła mniejszości, ' która na 


Począte 


tych terenach mogłaby być dla 
polskości jedynie korzystna. 


Drugą dziedziną, która wzbudza 
specjalne zainteresowanie jest 
szkolnictwo i sprawy kulturalne, 
Trzy kwestje wywolują zaostrze- 
nie stosunków. Przedewszystkiem 
kwestia języka wykładowego w 
szkołach powszechnych; w wię- 
'kszości szkól część przedmiotów 
jest wykładana po polsku, reszta 
po ukraińsku. Jest to owa osła- 
wiona utrakwizacja. Występują 
przeciw niej ukraińcy, jednakże 
sądzimy, że jeżeli gdzie może i 
powinno nastąpić zbliżenie między 
dwoma narodami, to przedewszyst 
kiem wśród młodzieży szkolnej. 
Utworzenie uniwersytetu ukraiń- 
skiego należy — zdaniem prele- 
genta — traktować powściągliwie, 
choćby z uwagi na to, że istnieje 


nadmiar inteligencji ukraińskiej 
bez zajęcia. Poląca jest natomiast 
kwestia  zatrydnienia tej grua- 


Py, Ponieważ jest ona ogniskiem 
agitacji przeciwpaństwowej. Żąda- 
nie wprowadzenia uwujęzyczności 
w urzędach i napisach jest słusz- 
ne i z natury swej drobne, jest 
jednak bardzo rażące i dlatego 
tembardziej zasługuje na uwzględ- 
nienie. 


To są główne rysy programu w 
kwestji ukraińskiej, który sam pre 
legent nazywa minimalnym. Jego 
skromny zakres wyuika niewątpli 
wie z potrzeby ekupienia wokół: 


k w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 


niego jaknajwiększej części społe- 
czeństwa polskiego. Jest to znów 
koniecznością z tego względu, aby 
dać ukraińcom rękojmię wytrwa- 
nia przy raz wytkmętej linji po- 
stępowania. Ukraińcy dali to wy- 
raźnie do zrozumiejia, Zachodzi 
tylko bardzo ważna kwestja, czy 
zakres tego programu będzie im 
odpowiadał, Z punktu widzenia 
polskiego jest złem to, że żadna 
partją ukraińska jawnie tego Pro- 
gramu nie przyjmie, ani działająca 
przy pomocy niebywałych gwał- 
tów U. ©. W. ani partja legalna, 
wśród których silniejsza od in- 
nych, razem wziętych, jest UNDO, 
a to z obawy przed utratą popular 
ności na rzecz Stronnictw tajnych 
Należy jednak sądzić, że UNDO z 
tym programem nieoficjalnie pogo 
dziłaby się. Zresztą jest to jedyny 
program na dziś, który pozwala 
rokować nadzieję pokojowego ZA- 
łatwienia współżycia narodu pol- 
skiego z ukraińskim w  Małopol- 
sce. To też wyraźne stormułowan 
nie go, opracowanie w szczegó” 
łach i co najważniejsza stosowa 
nie go w życiu z jednej strony, x 
drugiej zaś zwalczanie U. O. . 
jako organizacji istniejącej, dzia» 
łającej nielegalnie — oto w skró» 
ceniu treść programu  asymilicjł 
Państwowej, który przedstawił 
w Swym ciekawym odczycie b. wa 
jewoda Borkowski. 
Ignacy Blauszyld, 


z. KII= „GŁOS PORANNY” 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estrady koncertowej 


Koncert popołudniowy 


Dyr. W. Berdjajew. 


Najpopularniejsza, w prostocie 
swej najbardziej monumentalna 
kompozycja Beethovena „V-ta 
Symtonja”, symionja przeznacze- 
nia, jak ją ogólnie nazywają, była 
gwoździem niedzielnego koncertu. 
Ten hymn  tryumialny, którego 
myślą zasadniczą jest PER ASPE- 
RA AD ASTRA, owa droga cierni 
sta i wzlot ku szczytom wysub- 
telnionej do ostatecznych granie 
poetyckiej myśli, wymaga bardzo 
subtelnego wykonania, Gradacja 
dynamiczna, zgruba traktowana i 
miejscami kiepski »troj,  przeja- 
skrawienie rozmachu, zbyt szyb- 
kie tempo, zwłaszcza, części ostat 
niej, pozbawiły nas wielu  pięk- 
nych momentów. Wobec kryzysu, 
nieustannej szarpaniny, walki o 
byt, a przez to niemożność odhy- 
cia niezbędnej ilości Prób, uSterki 
te są poniekąd nieuruknione — to 
prawda, Podkreślić je jednak je- 
stem zmuszony, gdyż słyszeliśmy 
wielokrotnie ten sam utwór pod 
tą samą dyrekcją, WDR Wwy konany w 


PALUCCA W ŁODZI 

Fenomenalna tancerka. Palucca, 
której niezwykłe kreacje taneczne 
pamiętamy dobrze z przed dwu la- 
ty, daje w sali filiarmonji jedyny 
wieczór tańca artystycznego, któ 
ry się odbędzie w środę, dnia 9-go 
grudnia o godz. 8,80 wiecz. 

Prasa wszelkich odcieni wyraża 
gie z wielkim zacuwytem o jej 
występach, podkreślając wielką in 
dywidualność w tańcu i jej nie- 
zwykłą sztukę. To taż przyjazd 
tej fenomenalnej taneerki będzie 
awenementem tegorocznego Sezo- 
nu. Bilety już nabywać można w 
kasie filharmonji. 

WYSTAWA PRAC N. SZPIGLA 

Wiadomość, że znany artysta 
malarz, łodzianin N. Sznigiel, o- 
twiera w naszem mieście wystawę 
swych prac, wywołała w szero- 
kich sferach społeczeństwa łódz- 
kiego, wielkie i zrozumiałe zainie- 
resowanie. 

Szpigiel powróci niedawno z za 
granicy, gdzie odniósł wielki suk- 
ces artystyczny. Przywiózł on ze 
sobą najcelniejsze piótna, wysta- 
wione w galerjach londyńskich, któ 
re to prace tyle mu przysporzyły 
zasłużonej sławy. 

Wystawa łódzka zostanie uro- 
czyście otwarta w nadchodzącą ) 
niedzielę o godz. 5 Pop w zj 
nach przy ul. Monivszki 


Śróń ezazonism 
IE” 


„WIADOMOŚCI LITERACX 

Nr. 48 „Wiadomości  Literac- 
kich” przynosi piękną nowelę Jo- 
sepha Conrada o motywach pol- 
skich „Amy Foster” w  mistrzo- 
wskim przekładzie Anieli Zagór- 
skiej, dalszy ciąg pamiętników 
Świętochowskiego, art. polemicz- 
ny Boya-Żeleńskiego, wspomnienia 
Lukreca o Nałkowskim i Dawi- 
dzie, recenzje z książek polskich i 
obcych pióra Irzykowskiego, Hul- 
ki - Lakowskiego, iwaszkiewicza, 
Czechowskiego, Krzywickiej, Czap 
skiej i Napierskiego, recenzje filmo 
«we i teatralne Słonimskiego, prze 
gląd prasy, fotomontaż Ohoynow- 
skiego, aktualności. Numer liczy 
6 stron. 


t * «m 


Nr. 62 „Pologne Litteraire” przy 
nosi dalszy ciąg odpowiedzi na an 
kietę w sprawie. międzynarodowej 
nagrody literackiej ligi narodów 
(tym razem odpowiada 15 pisarzy 
szwajcarskich), nowelę Urkana w 
przekładzie francuskim, bogato 
flustrowane studjum o  malarzu 
Mankesie. 


Sol. Cec. Hansen 


sposób odskakujący od  pospoli- 
tości. Tym razem jednak, mimo 
dobrego ujęcia ducha utworu ca- 
łość nużyła jednostajnością burzli 
wego, niespokojnego nastroju. 

W solowej części usłyszeliśmy 
koncert skrzypcowy Czajkowskie 
go w wykonaniu Cecylji Hansen 
oraz kilka utworów na bis. O grze 
tej świetnej skrzypaczki pisałem 
drobiazgowo po dwuch jej recita- 
lach. I znów wypada mi zazna- 
czyć, że gra Cecylji Hansen wyda 
ła nam się orzeźwiającym nekta- 
rem z czystej Krynicy artyzmu, 
Ta rzewność w barwie tonu, któ- 
ry przy najsilniejszych wybu- 
chach uczucia nie razi ostrością 
strun, bądź brzęczeniem na basku, 
ten wyraz upojenia, smutku i roz- 
paczy — oto sila, której wielka ta 
artystka używa na odtworzenie 
dzieł wielkich. Z utworami płytki- 
mi (Schön Rosmarin — Kreislera, 
Humoreska — Dworzaka jej nie 
do twarzy, bo nie do duszy). 

F. HALPERN, 


WIELKI FESTIVAL MÓD KAR- 
NAWAŁOWYCH. W FILHAR- 
MONJI 
Rozgłośny i rewelacyjny Festi- 
val mód karnawałowych, który 
się odbędzie we wtorek, dnia 8 
grudnia o godz. 12 w poł. z u- 
działem najlepszych stołecznych i 
łódzkich domów mody, wzbudził 
niebywałe napięcie i zaciekawienie 
Cała elita towarzyska miasta Ło- 
dzi wybiera się na to wspaniałe 
widowisko mody w wielkim stylu 
na wzór paryskich rewji mód in- 
scenizowane. Zawierać ono będzie 
szereg arcykapitalnych sensacji i 
pomysłów, Pozostałe karty wstę- 
pu nabywać można w kasie filhar 

Boni, 


IST KOREK LERASEJ 
MI I RZ AR 


M. MARKUSÓWNY 
ul, Prez. Narutowicza © 
FRONT, 1-sze piętro TEL. 1 
GODZ. PRZYJĘĆ: 11—2 i 4—8. 


ELEKTRO i HELIOTERAPJA 
Przyjmowanie zapisów także 
w „LECZNICY*, Line. 17. 


aś 
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Mistrz salonów i sensacji 


narry Piel 


w pierwszym dźwiękowym, 
wytwornym dramacie salo- 
nowo-sensacyjnym. 


Wkrótce w kinie „Palace * 


[i 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w środę, w czwartek i w 
piątek rewelacyjna sztuka M. Bał 
hakowa „Mieszkanie Zojki”, która 
po gorących recenzjach zapełnia 
stale widownię do ostatniego miej 
soa. W rolach popisowych 1. Ho- 
recka i J. Woskowski. 

W próbach „Sprawa Dreyfusa”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w środęi w czwartek dwa 
ostatnie powtórzenia kapitalnego 
„Hau Hau” z Michałem Zniczem. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,15 wiecz. histo- 
ryczna sztuka „Łukasiński”, 
W czwartek i dni następnych 
sensacyjna sztuka „Express pół- 
nocny 133. 


KONCERT SMIRNOWA 

Znakomity śpiewak -~ rosyjski 
Dymitr Smirnow oraz jego małżon 
ka pani Lidja Smirnowa-Malcewa, 
których występy zagranicą cieszą 
się dużem powodzoniem, wystąpią 
z recitalem śpiewaczym w nadcho 
dzący czwartek, dnia 3 grudnia o 
godz. 8,30 wiecz. Bogaty program 
złożony z najpiękniejszych arji o- 
perowych. pieśni, romansów i du- 
etów wypełni zapowiedziany 9 
koncert mistrzowski. Przy forte- 
pianie zasiądzie włoch Fausto Ma- 
gnani. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FIL- 

HARMONICZNA 

Jak już podaliśmy w nadchodzą 
cą niedzielę, dnia 6 grudnia o go- 
dzinie 3,30 pop. dyrygować będzie 
po raz pierwszy w Łodzi kobieta- 
dyrygent Antonia Brico, o której 
zarówno prasa zagraniczna, jako 
też i warszawska wyraża Się z 
wielkiem uznaniem. Program kon- 
certu popołudniowego Łódzkiej 
Orkiestry Filharmonicznej zapo- 
wiada: Beethovena — Uwerturę 
„Egmont”; Czajkowskiego — Sym 
fonję IV Dworzaka — Tańce sło- 
wiańskie oraz Wagnera — Lata 
iący Holender. Ze względu na 080- 
bę  kobiety-dyrygenta oraz ze 
względu na bardzo fnteresujący 
program koncert ten niewątpliwie 
cieszyć się będzie dużem powodze 
niem, 


W sądzie 


— W sprawie kradzieży ze- 
garka zwalniamy was z powo- 
du braku dowodów! 

— A więc mogę zatrzymać 
zegarek, panie sędzio? 


KOMUNIKAT. 

Związek zawodowy dozorców i 
służby domowej w Łodzi komuni- 
kuje, że sekretar jat związku zo- 
stał przeniesiony z ul. Piotrkow- 
skiej 64 na ul, Główną 81 i czyn- 
ny jest codziennie, prócz niedziel 
i świąt, od godz. 9 do 19-ej. 

„W: I.D 0 

Dziś, w środę o godz. 8,30 wie- 
czorem -w lokalu stowarzyszenia 
kobiet żyd. „WIZO”, Sienkiewicza 
26,odbędzie się. ouczyt p, d-ra 
Freilicha na temat „Sabataj Cewi 
w dziejach i literaturze" Wstęp 


O 0000000000 
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15,50 Płyty gramofonowe z War 
Szawy. 
16,20 „Nielegalna prasa w b. 
Królestwie Polskiem”. 

16,40 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

16,55 Lekcja języka angielskie- 
go (Linguaphone). 

17,10 Odczyt z Warszawy. 

17,35 Muzyka lekka, 

18,50 Rozmaitości. 

19,15 „Skrzynka pocztowa łódz: 
ka” — koresp. bleżącą omówi 
red. Jan Piotrowski. 

19,80 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi. 

19,45 Dziennik radjowy z War- 
SZAWy. 

20,00. Feljeton muzyczny, 

20,15 Muzyka lekka ze Lwowa. 
20,45 Kwadrans literacki: „Se~ 
kretarz pana prezesa” J, Szaniaw 
skiego (fragm; z powieści p. t: 
„Miłość i rzeczy poważne”). 
21,00 Koncert kameralny ze 
Lwowa, 

22,10 Płyty gramofonowe 
Warszawy. 


22,45 „Spacer detektorowy po 
Europie” (retransmije stacji za- 
granicznych). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Stuttgart (360) 
21,20 Koncert (Symfonja D-dur 


Mozarta, Koncert skrzypcowy 
Dworzaka, „Popołudnie fauna” 
Debussyego, Drobne utwory 
skrzypcowe). 

Brukselą (509) 


22,30 Sonaty skrzypeowe: Mö- 
zarta nr. 15 i Brahmsa A-dur. 
Kalundborg (1153) 
22,350 Kwartet smyczkowy A- 
moll Brahmsa. i 

Londyn (261) i Daventry (1354) 

21,15 Koncert (Uwertura „Eg- 
mont” i Koncert fortepianowy C- 
moll Beethovena, Symtonja E-moll 
Rachmaninowa), 

Rzym (441) 

21,00 Opery: „Rycetskość wieś- 
niacza” i „Pajace”: z 

Bukareszt (394) 

20,00 Opera Puoociniego 
dame Butterfly”, 

Budapeszt (550) 

19,50 Operetka Lehara „Kraina 
uśmiechu” 


„Ma- 


PRZEBOJE TANECZNE W WY- 
KONANIU CHÓRU, 
Rozgłośnia łódzka P. R. transmi- 
tuje dziś, w środę, dnia 2 grudnia 
ze Lwowa dwie bardzo ciekawe 

audycje muzyczne. 

Poprzedzi je o godz. 20,00 — 
20,15 feljeton muzyczny dr. Józefa 
Kofflera, kompozytora i muzykolo 
ga, który poruszy ciekawy temat 
psychologiczny procesu przysśwą 
jania i przeżywania muzyki przez 
jej słuchacza, oraz tworzenia no- 
wyth wartości uczuciowych i na- 
strojowych. - 

Tuż po odczycie usłyszymy ze 
Lwowa chór Kryana (godz. 20,00 
— 20,45), który przez pół godziny 
śpiewać będzie wszystkie tak do 
brze znane radjosłuchaczom przebo. 
je tangowe, fox-trottowe i inne, 

Drugą audycją > transmitowaną 
ze Lwowa w ciągu dzisiejszego 
wieczoru (godz. 21,00 — 22,10) 
hędzie koncert kameralny, na któ- 
ry się złożą: śpiew solowy artysty 
opery — p. Bendera (pełny, radjo 
foniczny bas), suita włoska E. 
Kronkego op. 186, w wykonaniu 
pp. Cervenki (harfa), Towarńic- 
kiego (flet) i Pszenyczki (wiolon- 
czela) oraz duety p. Kisielewskiej 
(piękny sopran) z p. Worchem (ba 
ryton). 


PIERWSZY PODRÓŻNIK 
W POLSCE. 

Jeśli szukać mamy egzotyzmów 
to najłatwiej znależćbyśmy je mo 
gli tu, u siebie, jak nam to już 
niedawno powiedział p, Witold 
Bunikiewipz w swych „Mazowiec- 


dla_członkiń i wprowadzonych goś | kich legendach” (transmitowanych 


ci bezpłatny. 


z Warszawy). 


sio usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono | 
ych 


Taką daleką egzotyczną krainą 
wydałaby się nam może i Polska, 
gdybyśmy oglądali ją “ oczyma 
owego wędrowca Ibrahima Ibn Ja 
kóba, © którym wspomina p. Mie 
czysław Smolarski w odczycie 
swym p. t. „Pierwszy podróżnik 
w Polsce za czasów Mieszka”, na- 
dany przez rozgłośnię łódzką ze 
studja odczytowego stacji warszaw 
kiej dziś, w środę. dnia 2 grudnia 
o godz. 17,10. 

Kimże . był „ów Ibrahim Ja- 
kób? Był żydem i pochodził za- 
pewne z północnej Afryki lub z 
Hiszpanji, którą naowczas władali 
Maurowie. Był zapewne kupfpm, 
któremu powierzono misję posel- 
ską do cesarza Ottona I. Wiosną 
roku 965 przebył morze  Śródzie- 
mne i przez Alpy podążył do Pra- 
gi, stąd dotarł do stolicy cesar- 
skiej Magdeburga, wreszcie przy- 
był też, jak opowiadał, do pań- 
stwa Mszka czyli Mieszką, 
Północy, do krajn „wielkiego mię- 
dzy słowiańskiemi”. 


Kraj ów wydał się Tbrahimowi 
bogatym. Widział w nim obfitość 
chleba, mięsa, miodu i pastwisk. 
Władca jego pobierał podatki w 
nieznanych nam dzisiaj mitkałach 
bizantyjskich i kosztem własnym 
utrzymywał i zbroił wielką ilość 
przedniejszych rycerzy... 

Tyle mniej więcej dowiedzielłś- 
my się o Polsce za czasów Miesz 
ka I z ust maurytańskiego posłz 


MUZYKA LEKKA. 

Dziś, w środę od godz. 17,85 — 
18:50 usłyszymy z Warszawy w 
transmisji rozgłośni łódzkiej P. R. 
koncert popołudniowy, poświęcony 
muzyce lekkiej w wykonaniu or- 
kiestry pod dyrekcją Józefa Ozi- 
mińskiego, 


Na program koncertu składają 
się: Uwertura do operetki „Zemsta 
nietoperza” — Jana Strausa; Ma- 
rzenie po balu — Czibulki, Pot- 
pourri „Od Poncjusza do Piłata” 
— Morena, Barkarola „W gondoli” 
— Macura., Pochód gnomów — Blo 
na, wale „Marzenie Jesienne” — 


Joyce'a, czardasz z operetki „Ze- 
msta nietoperza” — Stramssa, Ro- 
mans — Rubinsteina, Potpourri 
„A. B. C.” — Komzaka 1 Mazu 
„Ostatni Bondarczuk” — Lewan 
dowskiego. (r) 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


wewnę trzne i nerw. 
M PRZEMIANA MATERJI 


TRAUGUTTA Q 


tel, 123-06 


od 61/2—8-ej 


JPANZU 


.„« powiedz, że jestem Twoją 
Żoną, to mnie ocalisz... 


W rolach głównych: 


Prejean 
i Annabella 


..: 


już wkrótce 


„Lunie” 


króla | 


PRE. 


GŁOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 2 g 


rudnia 1931r. 


Początek furnieju 
o puhar P, Z. G. S. 


W nadchodzącą” sobotę rozpo- 
czyna się w okręgu łódzkim tur- 
niej siatkówki ò mistrzostwo Pol 
ski. Jak wiadomo turniej ten pro- 
wadzeny będzie syst. mistrzow- 
skim, W sobotę w sali przy ul. 
Nowo-Targowei zmierzy Się Sześć 
zespołów męskich i pięć  kobie- 
cych, Turniej siatkówki wywołał 
wielkie zainteresowanie. 


Rozdanie nagród 
motocyklistom Unionu 


W sobotę o godzinie 20 odbę- 
dzie się w lokalu 858, Unionu przy 
ul. Przejazd 7 uroczyste rozdanie 
nasród dla motocyklistów, którzy 
w bieżącym sezonie poszczycić się 
mogli sukcesami na torze żużlo- 


wym w Hełenowie oraz zdobyli 
pierwszeństwo w jeździe tury- 
stycznej. 


Hnkeiśgi słynnego 
B.S.E. (Berlin) w Kafà- 
wicach 


W nadchodzącą sobotę i niedzie 
le Katowice będą świadkami wiel- 
kich zawodów sportowych. Roze- 
grane zostaną dwa spotkania ho- 
kejowe. a mianowicie w. sobotę o 
godz. 20 kombinowany zespół pol 
ski rozegra ` syotkanie z mistrzem 
Niemiec BSO., zaś w niedzielę o 
godz. 12 w południe odbędzie się 
mecz między reprezentacjami War 
szawy i Berlina. 


Przedolimniiski obóz 
narciarzy 


W Zakopanem utworzony  20- 
stania niebawem . obóz przedolim- 
pijski dla 8—12 zawodników. W 
ohozie tym czółowi narciarze pol- 
scy przygotowywać się kędą do u 
działu w igrzyskach zimowych i 
biegu. zjazdowym w Cortinie, któ 
ry jak wiadomo zgromadzi rów- 
nież czcłowych narciarzy europej- 
skich. 
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NAJSZYBSZA GRA 


Sedzia, zawodnicy, spalone, foule i kary w hokeju na lodzie 


W poprzednim artykule omówi- 


wiem wielu naszym sportowcom 
są one jeszcze niezrozumiałe, 

Hokej jest jednym z tych spor- 
tów, który najwczesniej przyspo- 
rzył nam najwięcej sławy na tere- 
nie międzynarodowym.  Zadugę 
największą ponieśli tu hokeiści 
AZS (Warszawa). Wypróbowana 
w ciężkich międzynarodowych bo- 
jach drużyna ta, nie mająca jeSzcze 
odpowiednio wyszkolonych god- 
nych zastępców, rokrocznie dźwi- 
gała na swych barkach ciężar i od 
powiedzialność reprezentowania na 
Szerokim terenie zagranicznym 
barw Polski. 

AZS, biorąc udział w każdych 
mistrzostwach Europy, odgrywa!+ 
w nich zawsze pierwszorzędną TO- 
lẹ i niejednokrotnie był o krok 
od Pierwszego miejsca. PoPularyza 
cją hokeja u naS datuje się od cza 
su mistrzostw świata, 
w Krynicy, 


odbytych 


Stoimy w obliczu początku se- 
zonu. Korzystamy z tej okazji by 


przypomnieć w ogólnych zarysach 
zasady tej pięknej gry. 

W ogólnem pojęciu, hokej jest 
uskrzydioną i spotęgowaną pod 
względem emocji piłką nożną na 
torze lodowym. Oczywiście, różnie 


między hokejem a piłką nożną jest | 


bardzo dużo. Oto naprzykład ho- 
keista nie ma prawa posuwać krąż 
ka nogą, łyżwą, lub jakąkolwiek 
inną częścią ciała, ale zatrzyma- 
nie go może być dokonane w do- 
wolny sposób. Bramki mogą pa- 
dać i być uznane tylko te, które 
zostały strzelone kijem. 


Do poruszenia krążka służy tyl 
ko kij drewniany, zagięty i spła- 
szczony u końca. Bramkarz po- 
siada kij obronny znacznie szer- 
Szy na końcu, oraz posiada spe- 
cjalne przywileje w zakresie posu- 
wania i niesienia krążka. Nie mo- 
że on być zaątakowany w promie- 
niu 1,50 metra od bramki. 

Przeciwko sobie walczą wie 
drużyny na łyżwach, każda złożo- 
na z 6-ciu graczy; boisko ma wy- 
miary 60x30 mtr.; czas gry wyno- 
si 45 minut, podzielonych na trzy 
okresy 15 min. z 10  minutowemi 
przerwami odpoczynkowemi. 


Zawodnicy w czasie gry mogą 
być zmieniani, obowiązani jednak 
są do przestrzegania następują- 
cych zasad: do meczu wolno wy- 
znaczyć maksimum 9 graczy, na 
boisku nigdy nie może być czyn- 
nych więcej niż 6 zawodników 
jednej drużyny, zmieniać graczy 
można tylko w czasie przerw w 
grze (np. krążek został wyrzucony 
za bandę, foul, lub inna przerwa, 
wynikająca z toku gry). 

Grą kieruje sędzia, którego ©- 
rzeczenia są bezapelacyjne. Do po 
mocy arbitra  urzędują specjalni 
sędziowie bramkowi, o ile to mo- 
żliwe, z grona osób neutratnych, 
Przed meczem kapitanowie drużyn 
losują strony boiska, a po każdym 
nowym okresie gry, oraz po 7 i 
pół minutach trzeciego okresu, 
drużyny zmieniają strony. 


Na początku gry i po uzyskaniu 
bramki sędzia na środku boiska 
wprowadza krążek do gry, rzuca- 
jac go między dwuch graczy oby- 
dwu drużyn. Hokej podobnie jak 
piłha nożna ma przepis o spalo- 
nych. Przepisy hokejowe mówią, 
iż gracz jest sPalony o ile nie znaj 
duje się między krążkiem a bram 


Pięściarze Berlina w kodzi 


Niemieccy bokserzy chcieli odwołać swój przyjazd. — Skuteczna 
interwencja Łódzkiego O. Z. B. 


W najbliższą niedzielę o g. 
11.30 odbędzie się w sali filhar 
monji dawno zapowiedziany i 
oczekiwany z niezwyk!iem zain 
teresowaniem międzymiastowy 
mecz bokserski Łódź — Berlin. 

Zainteresowanie. temi zawo- 
dami jest w Łodzi 
uzasadnione i zrozumiałe, 
wiem Berlin 


całkowicie 
bo- 


liśmy pochodzenie gry w hokeja 
na lodzie, obecnie natomiast zgod 
nie z zapowiedzią opiszemy po- 
krótce zasady tej pięknej gry, bo 
reprezentuje nie- 
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Wieczorek -- 
Bogaty program 
Niezwykle bogaty program o- 
hecnego sezonu zapowiadają 
nam bokserzy IKP. Kierownic- 
two tej najlepszej w naszem 
mieście sekcji bokserskiej w 
pierwszym rzędzie zapowiada 
ram dwudstową imprezę w 

święta Bożego Narodzenia. 


W dniach 26 i 27 grudnia go- 
ścić będzie w Łodzi drużyna 
Amatorskiego klubu bokserskie 
go ze Ślaska (Siemianowice). W 
pierwszych dniach stycznia 
(przypuszczalnie 3-go) zawita 
do Łodzi nieznana nam jeszcze 
drużyna bokserska Wawelu z 
Krakowa. Projektowany jesi ró 
wnież wyjazd do Wilna w lu- 
tym, gdzie TKP. walczyć będzie 
z reprezentacją tego miasta. 

1KP., mimo wysiłków nie mo 
że mmaleźć w Polsce przeciwni- 
ków dla Chmielewskiego i Garn 


Chmielewski | 


bokserów I. K. P. 


czarka. Szcezególniej z Chmie- 
lewskim wszyscy odmawiają 
spotkania. Jedyny przeciwnik, 


który wyzwanie przyjął — ta 
Wieczorek. Zobowiazał się on 
walczyć z Chmielewskim w Ło- 
dzi, jeszcze przed mistrzostwa- 
mi Polski. Walka zapowiada się 
jako pierwszorzędrea sensacja, 
bowiem przyszli przeciwnicy 
hołdują wspólnej zasadzie — 
walee na dysłans. Spotkanie to 
cabędzie się w ramach jednej 
z imprez bokserskich, urządzo- 
nych przez IKP. 


Oprócz tego pięściarze usiłu- 
ją nawiązać bliższe stosunki z 
drużynami zagranicznemi na ro 
zegranie zawodów w Łodzi. Da 
tychczas jednak pertraktacje 
nie zostały definitywnie zakoń- 
czone, 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


im 


Teleion: 


2 


Udziela doraźnej 


wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. | Mecz siatkówki 


Lekarska pomoce 
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pomocy lekarskiej we wszelkich į 


akuszeryjno-ginekologiczna. 


l 


zwykle wysoki poziom boksu. 


Termin meczu nie był szczęśli- 


wie dla berlińczyków ustalony, 
gdyż w dniu tym kilku najlep- 
szych jego pięściarzy musi sta- 
nać do walki u siebie i nie mo- 
gło pozwolić sobie na przyjazd 
do Łodzi. 

To też początkowo związek 
niemiecki zgłosił _ osiabiony 
skład drrżyny, na go niezwykle 
ostro zareagowa a sportowa 
prasa niemiecka, obawiając się 
nowych porażek w Warszawie 
i Łodzi, co. łacznie z porażką 
reprezentacji Niemiec na zawo 
dach z Polską w Poznaniu, go- 
dziloby w prestige niemieckie- 
go pięściarstwą. 


Z tych też powadów  berliń- 
czycy zdecydowali się na odwa 
łanie swego przyjazdu. Ponie- 
waż łódzki związek bokserski 
w drodze telegraficznej wyka- 
zał Berlinowi zgubne skutki ta 


kiego postępowania, a jedno 
cześnie wyraził swą zgodę na 
zasilenie drużyny berlińskiej 
pięściarzami z innych okręgów, 
utrzymano ostątecznie termin 
zawodów i snodziewać się nale- 
ży, że wzmocniona drużyna ber 
lińska będzie jednocześnie nie- 


oficjalną reprezentacją Mie- 
miec. 
Chociaż zmiany, uczynione 


w reprezentacji przez berlińczy 
ków za zgodą Łódzkiego okręgo 
wego związku bokserskiego, 
czynią z nich hardzo poważ- 
nych przeciwników i stawiają 
naszych reprezentantów przed 
nadzwyczaj trudnem zadaniem, 
całość imprezy riedzielnej zy- 
ska na tem wiele, a w razie zwy 
cięstwa Łodzi, które jest zupeł 
nie możliwe, *ent wiekszy za- 
szczyt i chwa'a spadną na na- 
sze reprezentacyjne pięści. 


Sport dziewcząt japońskich 


rozgrywany 


między dwoma wyższemi zakła- 


dami naukowemi żeńskiemi w Tokio. 


ką, czyli o ile nie wyprzedzą krą- 
żek. Mówiąc popularnie, drużyna 


atakująca nie może, poza swoją 
częścią boiska, podawać sobie 
krążka do przodu, lecz tylko 


wstecz lub wpoprzek. A więc ma- 
my tu do czynienia z wręcz od- 
wrotnym przepisem, spotykanym 
w piłce nożnej. 

W zasadzie istnieje jednak sze- 
reg wylomów. A więc: gracz dru- 
żyny broniącej się nie może być 
spalony na własnej części boiska, 
dalej przestaje być spalony ten 
zawodnik, który cofa się do tyłu, 
również jeśli gracz drużyny prze- 
ciwnej doiknął krążka, jeśli współ 
grający z nim wyprzedził go z 
krążkiem, albo też Po podaniu zdo 
łał go wyprzedzić itd. 

Zaznaczyć muSimy, iż te ostatnie 
postanowienia, łaypodzące ostrze 
reguły o spalonych, mają zastoso 
wanie tylko pod tym warunkiem, , 
o ile gracz spalony w żaden svo- 
sćb nie przeszkadza  przeciwniko- 
wi w grze. 

Gra brutalna, po'aczona z nie- 
bezpieczeństwem uszkodzenia prze 
ciw1'ka, jest bezwzględnie zaka- 
zaną i Surowo karana. S7ecjalnie 
surowo karane jest atakowanie 
bramkarza w czasie obrony strza 
łu i bramka zdobyta w tych wa- 
runkach nie może być uznana. 
Wolno jednak atakować bramka- 
rza, jeżeli oddalił stę on od swej 
bramki ponad 1,50 mtr. Obrońcy 
natomiast mogą stosować na swej 
jednej trzeciej boiska natarcie 
ciałem na przeciwnika, byleby to 
uczynione było otwarcie i bez po- 
sługiwania się kijem. 

Jako sankcję w razłe przekro- 
czenia tych postanowień stosuje 
Się ostrzeżenia, a w razie jego bez 
skuteczności lub w razie przekro- 
czenia większej wapi — wyklucze 
nie z gry na określony przeciąg 
czasu (1, 2, 3, 5 itd. minut). Okre- 
kreślenie wysokości czasu kary 
zależy od uzńznia sedziego, Gracz 
wyk!uczony nie może być zamie- 
nioty przez zastęncę. 

Qto streszczenie zasadniczych 
przepisów gry w. hokeja na lodzie. 
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Najbliższy przebój 


już wkrótce 


yin OWOB NANA OW cz 
Zryczałfowany podatek obrofowy ">" m 


obelmie wszystkie działy włókiennictwa i pobierany będzie 
przy IMBOTKIE surowca 
Prace izby zakończone zosíana 10 śrudnia 


W poniedziałek wieczorem 
odbyło się w izbie przemysłowo 
handlowej posiedzenie celem 
ostatecznego ustalenia stanowi- 
ska izby w sprawie zasad zry- 
ezaitowania podatku przemysłe 
wego w odniesieniu do włókien: 
nictwa. 

W posiedzeniu, któremu prze 
wodniczył prezes Robert Ge- 
yer, oprócz czonków komisji 
podatkowej oraz prezydjum iz- 
by wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich organizacji przemy- 
stowych i kupieckich Łodzi, 

Po zapoznaniu się z sumary- 
cznemi wynikami pisemnej an- 
kiety, przeprowadzonej w poru 
szonej sprawie przez izbę, usta- 
lono, iż w interesie uproszcze- 
nia techniki wymiarowej i ce- 
lem zagwarantowania możliwo 
ści dokladnej kontroli 
pożądany jest pobór zryczałto- 
wanego podatku w fazie imnor- 
tu surowca, t. i. przy odprawie 

celnej. 
Pobór podatku w przędzalni o- 
graniczyć należy tem samem 
tylko do tych nielicznych dzia- 
łów produkcji, które nie prze- 
rabiają surowca zagranicznego 
{jedwab sztuczny itp.) Z kolei 
stwierdzono, iż nieodzowne jest 
rozciągnięcie systemu zryczałto 
wania na wszystkie bez wyjąt- 
ku działy włókiennictwa. 

Celem zapobieżenia ujemnym 
następstwom, jakie wyłoniłyby 
się w razie połowicznego za- 
stosowania zasady zryczałtowa- 
nia skrysłalizował się również 
pogląd, iż 
stawka zryczałtowanego podat- 
ku powinna zastąpić podatek, 


ARYSKIE 


to film, w którym 
współzawodniczą 


reżyserja 


Aleksandra Kordy 


z grą 


ónry Garat 
MeLemonier 


i treścią zaczerpniętą z 
życia cyganerji paryskiej 
jej  miłostkami, kon- 
fliktem uczuć, pięknem 
Paryża, nieśmiertelnego 
Montmartru 


Or. med. 
$ Ni - LJ 
„ Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
alektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnią dla pań 


odrębnie uiszczany dziś przez 

wszystkie dalsze fazy produkcji 

t. į. obejmować również produk 
cję i handel konfekcją. 

Z kolei szczegółowa dyskusja 
rozwinęła się w sprawie repar- 
tycji ciężarów podatkowych, ja 
kie obciążą włókiennictwo w 
razie przejścia do systemu zry- 
czaltowania, M. in. przedmio- 
tem żywej wymiany poglądów 
był projekt, by w interesie czę- 
ściowego odciążenia przemystu 
importującego surowce, ' który 
pod rządami nowego systemu 
hędzie wyłącznym płatnikiem 
podatku, pociągnać do częścio- 
wych świadczeń również i prze- 
mysł przetwórczy oraz handel, 
a to 

w drodze podwyższenia opłat 
za świadeetwa przemysłowe. 

Koncepcja ta ujawniła jed- 
nak rozbieżność zdań. 

Zebranie przyjęło do wiado- 
mości, iż stanowisko izby w ca- 
łym szeregu pozostałych kwe- 
stji, dotyczących "uzgodnienia 
sprawy zryczałtowania z wymo 
gami techniki podatkowej i in- 
teresami produkcji oraz obrotu, 
ustali prezydjum, przyczem za- 
aadnienie unormowania zwro- 
tu podatku przy wywozie roz- 
patrzyć ma specjalnie w tym ce- 


WEYFCT ROEE EWIE 


lu zwołane posiedzenie komisji 
eksportowej 3 grudnia b. roku. 


W dniu dzisiejszym,  odbę- 
dzie się na terenie izby zjazd 
izb, zainteresowanych sprawą 


zryczałtowania podatku w od- 
niesieniu do włókiennictwa. 
Jak wiadomo bowiem izba łódz 
ka otrzyma'a ze strony mini- 
słerstwa skarbu mandat przed- 


stawienia opinji w imieniu włó- 
kiennictwa całego kraju. 

Wobec przedstawionego wy- 
żej stanu prac izby przyjąć moż 
na, że definitywną odpowiedź 
w sprawie zasad  zryczałtowa- 
nia przedstawi ona minister- 
stwu w wyznaczonym terminie. 
który upływa z dniem 10 grud- 
nia b. roku. 


Stawki drobnych płatników 


ustalone będą według obrotów ostatnich 3 lat 


W związku ze skierowanemi do 
izby pizemysiowo - handlowej w 
Łodzi zapytaniami, w jakiem sta- 
djum znajduje się sprawa ustale- 
nia przeciętnych stawek ryczałto- 
wych podatku przemysłowego w 
odniesieniu do drobnych  płatni- 
ków, izba na zasadzie  inlormacji 
pozyskanych w ministerstwie skar 
bu może zakomunikować, iż poru- 
szeną sprawa znajduje się w prze- 
dedniu realizacji. Ramowe nrzepi- 
sy, dotyczące owego zryczałtowa- 
nia, przewiduje projekt noweli do 
ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym.  Bezzwłocznie po 
otwarciu sejmu w pierwszej deka- 
dzie grudnia hr. który załatwi 
sprawę nowe!i, ministerstwo prze- 
śle samorządowi gospodarczemu 
dla wyrażenia opinji projekt foz- 


porządzenia w zaznaczonej kwe- 
stji, przyczem liczyć się należy z 
prawdopodobieństwem, iż system 
zryczałtowania wejdzie w życie 
już z dniem 1 stycznia 1932 r, 

Według intencji  projektodaw- 
ców, stawki zryczałtowanego po- 
datku przyjętoby w wysokości, 
odpowiadającej przeciętnym obro- 
tom ustalonym dla celów wymia- 
ru podatku przemysłowego w ©- 
statniem trzechleciu. 

Otwartą jest jeszcze  kwestja, 
jaka będzie granica obrotów, Któ- 
ra uprawniać będzie płatników do 
korzystania z prawa uiszczania po 
datku w trybie ryczałtowym. We- 
dług uzyskanych przez izbą infor- 
macji prawdopodobnie wynosić bę 
dzie ona 50,000 zł. 


* r 


Kto zwalcza cła 


ma sztuczny jedwab i Visirę 


W związku z artykułem za- 
mieszczonym w „Głosie Poran- 
nym” p. t. „Jeszcze o vistrze” 
z kół zainteresowanych otrzy- 
mujemy poniższe uwagi: 

W nr. 324 „Głosu Poranat 
go“ ukazał się artykuł „Jeszcze. 
o vistrze*, umieszczony przez 
Redakcję „bez żadnych zmian“ 

Właściwie mówiąc, język ! 
styl, w jakim pisany jest arty- 
kuł, uwalniają od obowiązku ja 
kiejkolwiek repliki. Jest bo- 
wiem rzeczą oczywistą, że arty: 
ku? tłomaczono 

żywcem z języka niemiec- 

kiego, 

zwroty „surowca... nie przera- 
biają chyba przędzalnicy odpad 
kowi* i podobne germanizmy 
trafiają się na każdym kroku. 
Nic też dziwnego, że 

NIEMIECCY 
eksporterzy vistry starają się za 
wszelką cenę przeforsować 
swój punkt widzenia. 

NIEMIECKIM TEŻ EKSPOR- 

TEROM 
zależy xa tem, aby stawki cel- 
ne na vistrę były w Polsce jak- 
najniższe. aby przemysł krajo- 
wy nie rozwijał się zupełnie na 
|odcinku produkcji sztucznych 
włókien, aby wreszcie 
| podwyższyć import niemiec- 
kiego 
towaru do Polski. 

Tylko polscy konsumenci vz- 
stry, nie zaś niemiecki ekspor- 
ter, są uprawnieni do obrony 
takiego czy innego, lecz 
| polskiego punktu widzenia. 


H<—" erni Z ZZ ZZ W QNQOQ O 


Nie jest naszą rolą prowadze 
nie polemiki z zagranicznymi 
reducentami,  zarzucającymi 
ryne% polski obcemi towarami. 
Todno tylkc stwierdzić należy: 
artykuł „Jeszcze o vistrze* po- 


twierdza nasz punkt widzenia 
na 
vonieczność należytej ochrony 


celnej 
tego towaru. Nie wydaje się bo 
wiem rzeczą słuszną ułatwiać 
import towarów, pochodzących 
z kaju, stosującego represje 


celne w stosunku do produk- 
tow polskic!:; z kraju, który na 
zajutrz po ratyfikacji traktatu 
uaudlowege przez parlament 


ra najpoważw:ejsze 
naszego (ksportu; z kraju, któ- 
“y, mimo sugestje międzynaro- 
dowe i wzętędy na równowagę 
"espodarczą. wie ratyfikuje u- 
mowy handicwej z najbliższym 


‘olski 
a podnosi stawki celne 
Ę sąsiadem, 


Ukimo listopada w Łodzi 


przeszło pod znakiem depresji rynkowej 


Ultimo listopada na łódzkim 
rynku pieniężnym przeszio zu- 
pełnie spokojnie hez większych 
tarć. Jest to jednak dowód nic- 
tyle opanowania sytuacji czy 
odprężenia na rynku  pienięż- 
nym, ile przejaw zupełnego za- 
mierania tranzakcji. Obroty w 
bankach w okresie listopada 
spadły do poziomu dotąd nieno- 
towanego. Operacje dyskonto- 
we zmalały do minimum na 
skutek polityki  ostrożnościo- 
wej banków oraz w związku 
z ogólną sytuacją na rynku włó- 
kienniczym, gdzie  tranzakcje 
uskuteczniane są przeważnie za 
gotówkę. Te tranzakcje kasowe 
w przemyśle i handlu podykto- 
wane obecną sytuacją we włó- 
kiennictwie wywarły na banki 
łódzkie wpływ  deprymujący, 
przyczyniając się do dalszego 


zmniejszenia tranzakcji. 

W związku z tym fatalnym 
stanem rzeczy ultimo miesiąca 
przestaje wogóle odgrywać tę 
rolę, jaką odgrywało w czasach 
konjunktury, gdy chodziło o re- 
alizację swych zobowiązań i wy 
datniejsze kredyty na pokrycie 
wszelkiego rodzaju należności. 
Dzisiaj rynek pieniężny i zwią- 
zana z nim działalność banków 
łódzkich jest odbiciem depresji 
pznującej w przemyśle i handlu 
włókienniczym. 

Sądzić należy, że pewne re- 
strykcje kredytowe przeprowa- 
dzone będą przez banki w grud 
niu w związku ze zbliżającem 
sie ultimo roku, gdyż będą one 
musiały mobilizować środki, a- 
hy wykazać jaknajwiększą płyn 
ność. 


Łódź, 2 grudnia 1931 r. 


z Austrjackiego Zakładu Kredy: 
towego, zamieszany w aferę 


AVNER PILNIĘŻNI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,88 
kupno 8,875 
Bank Polski 
kupno 108,50 
Bank Handlowy w Warszawie 
sprzedaż 56,— kupno 85— 
Tendencja wyczekująca. 


sprzedaż  108,— 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA. 
Dolar 8,885 


CZEKI 
Belgja 123,95 
Gdańsk 173,65 
Holandja 859,— 
Londyn 29,20 — 29— 
N. Jork — czeki 8,921 
N. Jork — kabel 8,928 
Paryż 34,91 
Praga 26,42 
Szwajcarja 178,34 
Berlin 211,25 


AKCJE. 
Bank Handlowy 55,— 
Lilpop 12,50 
Polski 107,50 
Sole Potasowe 92.— 
Habeebusch 50.— 


artykuły | PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 


ZASTAWNE 
3 poc. oż. bud. 31,50 
4 poc, inwest. 79,75 
4 proc, dolarowa 42,25 
7 proc. stabilizacyjna 57,50 56,25 

56,50 

8 proc. BGK 94— i 
8 proc. BGK (budowl.) 93,— 
4 i pół proc. ziemskie zł. 41,25 
8 proc. m. Warszawy 64,>— '65 
8 proc. m. Łodzi 62,— 
8 proc. m. Kielc 64,26 


50.000 hel bawemy 


Niemcy zakupują 
w Egipcie 
W sferach giełdawych Man: 
chesteru krążą pogłoski, że przę 
dzalnicy niemieccy zamierzają 
w najbliższym czasie sfinalizo- 
wać rokowania z rządem egip 
skim w sprawie zakupu 50.000 
bel bawełny egipskiej. Wartość 
tej wielkiej tranzakcji obracać 
się ma w granicach miljona 
funtów szterlingi'w i opierać na 
gwarancjach rzędu niemieckie- 
go. Termin dostawy ustaluny 
został na dwa icta. 
> TEE R PYRA TY 
KOSMETYCZNY „SŁAWA, 
Czesławy Bornsteinówny 
Piotrkowska +75, parter, m. 9. 


A Tel. 138-76 
Najnowsze metody racjonalnej kosme- 


tyki i hygjeny. 
LAMPA KWARCOWA, 7 SOLLUX. 
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Drakońskie represje skarbowe 


mie zlikwidują anonimowego przemysłu 


Podjęta ostatuio przez wła- 
dze skarbowe przy pomocy ca- 
łego szeregu represji kontrola 
tkalń zarobkowych w eelu usta 


Walne zebranie 
kartelu przędzalników 


Na odbytem ostatnio posie- 
dzeniu zarządu przędzałników 
m. in. rozpatrywano wniosek 8 
członków o zwołanie nadzwy- 
czajnego walnego zgromadze- 
nia. Wniosek ten zarząd uznał 
za bezprzedmiotowy wobec te- 
go, że zwołał już _ zwyczajne 
walne zgromadzenie, wyznacza 
jąc pierwszy termin na 7 grud- 
nia, drugi — na 10 grudnia r. 
bież, 


Porzadek dzienny 
sprawy. objęte tym wnioskiem. 
Znajdują się tam m. in. nastę- 
pujące sprawy: 1) sprawozdanie 
zarządn kartelu i bilans na 30 
czerwca r. b, 2) zmiana statutu 
kartelu i 3) określenie wysoko- 
ści składek członkowskich. 


Lasirzyki, Opatrunki, 
dyżury 
Dyplomowana 
Higjenistka-Pielęgniarka 


LIZA 


NAMICTOWNA 


Aleja I Maja 55, m. 5, Tel. 145-02. 


—— 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70 
(róg Traugutta) tel. 181-88 
Specjalista chorób skórnych, wa- 
nerycznych I moczopłciowych. 
Leczenie śŚwistłam: promieniami 
Roentgena | lampą Kwarcową. 


Prsyjimcie od 8.50 do 10.80 rano, od 

Jej do 810 pp, od 6 do 8,50 wtaoz 

w niedz.ass i śmigła od 10 do faj 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


KLPinczewska 


Położnictwo, choroby kobiece 
GDAŃSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 
Przyjmuje od 4-sj do 6-6]. 


—— 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
yycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 

Dla pań oddzielna póczekalnia. 


—— m NN 


sito 


ZIELONA 11 
Tel. 115-42 
Choroby skórne, wenerycane 
I moczopłclowe 
Lecrenis Lampa Kwarcowy. 
Prsyjmuje od 5 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Nłedsiela od 9—f 
Dla niesamoźnych oany lesanis. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DOCENT 


Dr. med. Alli Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 
Choroby nerwowe 1 psychiczne 
przyjmuje ul. - Plotrkowska 64, 
m. 4,-w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4-ej do 6-ej, Tel, 102-62 


tenia klijenteli tych tkalni, na- 
trafia na silną przeciwakcję 
przemysłu. 

Jak się bowiem okazuje cały 
szereg fabryk wielkiego prze- 
mysłu i średniego pracuje za- 
robkowo i kontrola ta spowo- 
dowała dla nich olbrzymie stra 
fy, gdyż klijentela wymienio- 
nych przedsiębiorstw rezygnuje 
z odbioru towaru, nie płacąc o- 
czywista juź za roboclznę tym 
fabrykom, a koszta tej robociz- 
ny przekraczają niejednokrot- 
nie wartość oddanego do tkania 
towaru. 

Opieczetowanie osnów na 
warsztatach, które przeprowa- 
dzono ostatnio, nietylko unie- 


możliwia dalszą produkcję, ale 
zmusza pracujące zarobkowo fa 
pracy 


bryki do wypowiadania 


zawiera | 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy | 


„Łódzka farbiarnia i blicharnia 


Z. Goldberg" na mocy art. 502 K. H. wzy- 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w cią- 
gu dni 40 stawili się osobiście lub przez pelno- 
z dowodami, usprawiedliwiającemi 
do kancolarji jego 
Gdańskiej 77 w godzinach 3—4 popołudniu i 
oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
oraz aby złożyli u 


mocników 
ich należności 


są wierzycielami, 
tytuły swych wierzytelności, 


Sprawdzenie wierzytelności na mócy art. 
503 i nast. K. H, nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 30 stycznia 1932 r. o godz. 
12-ej w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Łódzka farbiarnia i blicharnia Z. Szma- 
ragd i Z. Goldberg" 


Juljusz Goldberg, adwokat 
Gdanska 77, tel. 108-60. 


robotnikom. co oczywista przy- 
czyni się do wzrostu hezrobo- 
cia. 

Gdyby więc okeeny stan rze- 
czy miał trwać dlużej i represje 
byłyby kontynnoware, szereg 
większych (1 średnich fabryk, 
pracujących w swych tkalniach 
wyłącznie zarobkowo, muslał- 
by całkowicie  umieruckomić 
swe warsztaty. 

W ten sposób akcja władz, 
zmierzająca do słusznego celu 
zwalczenia anonimowego prze: 
mysłu i uzdrowienia stosunków 
na rynku, podjęta została przy 
pomocy  Średków  niewłaści- 
wych, które nietylko nie dopro- 
wadzą do sanacji, ale zaostrzą 
obecną sytuację produkcyjną i 
doprowadzą do wzrostu bezro- 
bocia w Łodzi. 


Z. Szmaragd i 


riy ut Suki 


niego 


Wasze adrowie, 
celowe, Duże ofiary materia!ne 
anleżźne są od jakości towaru, Nie kośdy dowolnie 


towar, 
w calym Świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


Dziś i dni następnych ! 
Wielka kreacja 


Nadzory i 

W dniu wczorajszym adwokat 
Dalig złożył w imieniu firmy 
pDom Towarowy wł. Juljusz Roz- 
ner SPadkobietcy” przy ul.. Piotr- 
kowskiej 98 pedanie o udzielenie 
odroczenia wypłat na 3 miesiące. 

Firma powyższa istnieje w Ło- 
dzi od 12 marca rb., a przedtem 
od 1909 r. do 1927 r. prowadzona 
byla pod firmą „Schmechel i Roz- 
ner”, 

Jak wynika z bilansu firmy na 
dzień 20 listopada r. b, aktywa wy 
noszą 315,7380 zł., passywa 222,127 
zł, obligo wekslowe 20,714 zł. 


Najołówniejszą pozycję akty- 
wów stunowią towary, przyjęte w 
bilansie na zł. 249.285, wartości 
których w bilansie przyjęto po- 
dług cen zakupu, cena zaś sprze- 
dażna tychże towarów wynosi 
zł. 344,047— 

Pozycje aktywów, łówary na 
składzie i należności firmy pokry- 
wają długi przedsiebiorstwa 


Szczęścia | powodzenie žy- 


lecz w ciągu dziesiątków lot 


Waste zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


KILINSKIEGO 178 


Po 20 gr. 


p | 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CORIERNIA 2. GOMOUNGRIEGO 


PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 209-87 


bóskiej Grefy Garho 


jako nierządnicy, która postanowiła 


powrócić na drogę uczciwsgo życia 
według głośnej sztuki Eugenjusza 
O'Neila p. t. 


Anna Christie 


Nad program: Dodatek dźwiękowy 
Początek seansów: w dni powszadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 


upadłości 


Prócz tego obecni wierzyciele 
tirmy Juljusz Kurt Rozner i Marja 
Kiara Zajdel, są. współwłaściciela- 
mi 8 nieruchomości w Łodzi, które 
nie są wykazane w bilansie firmy. 

* * e 

W sprawie ogłoszonej na począt 
ku listopada upadłości Cezarego 
Bernharda oraz firmy „Wodoturbi 
ny” Fabryka maszyn przy ul. Za- 
kąinej 62, na żądanie wierzycieli 
odbyło Bię l-sze zebranie: wierzy- 
cieli, na którem adw. Landau zdał 
sprawozdanie z dotychczasowych 
czynności kuratora i większością 
głosów wybrany został kandvda- 
tem na syndyka tymczasowego 
upadłości. 

Sad okręgowy wybory te za- 
twierdził i mianował adwokata 
Landaua syndykiem. 

Sąd na posiedzeniu w dniu wozo 
rajszym zezwolił zarządowi masy 
na uruchomienie fabryki upadłej 
tirmy. 


Waloryzacja bawełny 


do osiągnięcia 12 i pół 
cent. za funt 


Porozumienie, zmierzające dc 
przechowania w składach na jeden 
rok 6,000,000 bel bawełny zostało 
zaakceptowane przez federalny u- 
tząd handlowy. Południowe banki 
Stanów Zjednoczonych zawarły po- 
rozumienie w Sprawach udzielenia 
pożyczek  próduceńtom bawełny, 
którzy przechowują 3,100,00 bhel 
bawełny w charakterze gwarancji 
bankowej. 

Pozatem związki producentów 
bawełny zgodziły się przechować 
na składzie 3,500,000 bel bawełny 
aż do dnia 31 lipca 1932 roku. Ter 
min ten może być przyśpieszony 
w wypadku, o ile bawełna osiągnie 
12 i pół centów za 1 funt. 


Do akt. Nr. 1866, 1868 i 1869/34 


toszenie. 

Komornik Sądu Qrodskiego w Le 
dni, Feliks Flaraaimowicz zamiossk, 
w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 38 na 
zasadzie art. 1030 U. P. O. ogłasza, 
że wdn. 10-go grudnia 1951 r. od 
godz. 10 r. w Łodwi, prey ul. Ro- 
kicińskiej 43 odbędzie się sprzedań z 


ma | przetargu publicznego ruchomości, 


należących do Dawida  Myślibor- 

skiego i składających się s mebli 

oszacowanych na sumę Zł 690— 
Łódź, dn. 14.18.831 r. 
Komornik F. Harasimowicz 


Do akt. 
f Do akt. 
Nr. 2123/1931 "SPR 


Tytko z pierwszej ręki zakupujcie opał!!! 
Wygiel bezpośrednio 1 Warsz, T-wa Repań „Kańmien” | „Jaljnst” 


Roks ; 
Roks » 
Bio s 


dia Młprów i coliw kowalskich 
1 kokgowni Sarwińskich dla celów odlewniczych 


polecają ze składów 
Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 


bocznica kolejowa tel. 147-60. 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


ZAŁATWIA SZYBKO, 


TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel, 223-38 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


Następny program: 
W rol. gł: 
J. Stępowski i Z. Sawan. 


po 60 gr. 
„Uwiedziona* 
M. Malicka, K. Ankwics, 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


„Gotthard“ | „Woligang“ dla rent. orowań |Cęgietniana 4, to! 216-90 


i wenearycznych. 
leczenie djatermją 
i elektroteranją 


(lampą kwarcow 
Bmyjmuje od $—2 i od a) 
w niedziele í święta od 9—1, 
Dla gań ud 6 do 6 po got. 

ańdatolna poorekalnta, 


| OOEOOZE WENERA TSW 


PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 
i ręcznej roboty wykony- | 
wam z własnych i po- 
| wierzonych moterjatiw. | 


i l-go Maia Ii 
front, parter m. 1. 
Èa zam a KE RZE BIZ 


wy 


i Nera 


Ogłoszenie. Ogłoszenie 
| dradzkie „ają Komornik Sądu 
w kods Grodzkiego 
Tomasz w Łodzi 
_Ohorzelski da Re 
zam. w Łodzi a Też 
przy ul. Sienkie- zamieszkały 


wicza 67, na za- 


w Łodzi przy ub 
Głównej 17, na 


sadzie art. 1030 
zasadzie art, 1030 
że - Fra inii UPC. ogłasza, że 
11 grudnia 11 grudnia 
1951 r. od godz. | 1931 r. © gods. 10 
i a 
ACE 
Gdańskiej 12 ąbrowskiej 63 
odbędzie się sprsć odbędzie się 


daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 


sprzedaż z prre- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


żących do 
Jacto SkA Fryderyka Wenske 
Ryszarda i Fryderyka 
i ar perii ai i skłedejących się 
z mebli | z dake agi 
oszacowanych na OR SRZÓ A 
z R Ez sumę zł. 4180-— 
Łódń, dn. 1311,81| Łódź, 27.11.51 
Komornik Komornik 


1. Chorzelski 


L. Naborowski 


= A M wk 


Posady 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchaltetji pod kierownic- 
twem rutynowanęgo pedagoga. 
Specjalny kurs buchalterji ban- 
kowej i techniki biurowej K1- 
lińskiego 60, mieszk. 61. 1223 


12 


2. XI[.— „GŁOS PORANNY“ - - 1931 


Nr. 330 


| A o o, 


mówią dowody, które przedkładamy poniżej, o naszym znanym od lat środku regenerującym krew 


$iokroć więcej, miż pięłcme słówka 


i nerwy „Fregaliń''. 


Tysiące ludzi, którzy używali nasz „Fregalin”, nie doznali rozczarowania. 


Szcsególnie skuteczny jest „Fregalin* przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, smęczeniu, atakach zamroczenia i cierpieniach reumatycznych. Zapytajcie o zdania lekarza. Aby móc 
prowadzić ciężką walkę o byt, należy mieć silne nerwy ł zdrową krew. Przeczytajcie uważnie to, co osoby podane na poniższych ilustracjach same mówią o skutecznem 
działaniu „Fregalina" i na tej podstawie zdobędziecia włesny sąd. W archiwum naszem posiadamy wiele tysięcy takich listów dziękczynnych z kraju i zagranicy. Wszystkie 
one nadeszły bez naszej inicjatywy i są w każ dej chwili do obejrzenia w naszem biurze. Wszystkie te podziękowania są notarjalnie uwierzytelnione. „Fregalin* można nabyć we wszy- 


stkich aptekach. 


Pethau koło Ziśtau O, b. 
Haupsfr. 12, dnia 24.5 30 


Od 15 lat cierpiałem na 
reumatyzm stawowy. Ra- 
dziłam się wielu lekarzy, 
ale wszystko bezskutecznie 
Już po pierwszych 3 pu- 
dełkach „Fregalin* poczu- 
łem znaczną poprawę, a 
obecnie po 12 pudełkach 
jestem zupełnie zdrów i 
gorąco polecam „Frega- 
lin* mym przyjaciołom. 

Gustaw Adler. 


Berlin Retnickendar(-West 
str. 20, dom 80, d. 74.41 50 


Skończyłem w tym ro- 
ku 63 lata i mniej więcej 
od 30 lat cierpiałem na 
zaburzenia trawienia, któ- 
re dawały się boleśnie od- 
czuwać w każdą noc po 
paru godzinach snu, Już 
próbna paczka „Fregalin* 
przyniosła mi ulgę, tak 
że zdecydowałem się na 
dokonanie zamówienia, 
Muszę przyznać, że stwier- 
dziłem poprawą stanu 
zdrowia i obecnie mogą 
sypiać bez bólów. 


Produkcja odbywa się pod naukową ebserwacją. 


Lyck, Prusy Wschodnie 
dnia 174 51. 


Muszę panom donieść 
radosną nowinę, że „Fre- 
galin* doskonale mi po- 
mógł. Od dwu Jat cier- 
piałem na brak apetytu 
i niechęć do pracy. Nerwy 
miałem zupełnie zniszczo- 
ne. Po sużyciu 3 pudełek 
„Fregalin* zauważyłem, że 
poprawił mi się apetyt, a 
obecnie, po 6 pudełkach, 
jestem zupełnie zdrów i 
w pełni sił. 

Frieda Friedriszik 


Siplory, pow. Szubin 
Panta 21.8 1951. 


Serdeczne podziękowa- 
nie za wspaniałe działa- 
nie pastylek „Fregalin”, 
Dają one mojemu prawie 
zrujnowanemu organismo- 
wi nową siłę i nową 
dzielność. Póki będę mógł 
będę je najgoręcej pole- 
cał wszystkim  współro- 
dakom. 

Herman Janke. 


öid, Marzzałkowska 10 
dnia 15 maja 1931 r. 
Od 15 lat cierpiałem na 

osłabienie nerwów i mia- 

łem silne bóle w piersi, 

Po zużyciu pierwszych 3 

pudełek „Fregalin* nerwy 

moje zostały całkowicie 

wzmocnione, a bóle w 

piersi znikły. Niniejszym 

wyrażam panom moje ser- 
deczne podziękowanie za 
wspaniały „Fregalin* 


Na życzenie przyślemy Panu za darmo i bez zo- 


bowiązania 


1 próbną paczkę „Fregalin” 


wraz ze „Złotą księgą życia” 


Proszę napisać zaraz, zanim pakunki próbne zo- 
staną wyczerpane: 


Dr. med. H. Schulze G. m. b, H. 


BERLIN-CHARLOTTENBURG 2/4022 
przesyłając ten wycinek jako druk (porto zagra- 
niczne) 

Proszę o próbę 


„Fregalin* środek regenerujący krew i nerwy 
wraz ze „Złotą księgą życia* bezpłatnie i bez 
wszelkiego zobowiązania, 


Nazwisko 


Stan 


Miejscowóść ZZ 


Ulica 


A. First. 


u p. nadleśn. Schroedera. 


M. Żurek. 


4022 


a 0) ZE KOREA EZZEDZZE AAC POCZT ZOE Z CZORT ZZ EZ U WOBIZOCZ BEEDODZTTE CE CZEK Z ET CD T AE TE EEC PE) 


Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 27 Mtopa ORGA E 


lanad Gminy wyznaniowej żydowskiej m. Łodzi 


podaje niniejszym do wiadomości, że 


budźżeł Gminy na 1952 rok 


zostaje, w myśl istniejących przepisów, wyłożony do 


da r. 1931 w sprawie Z 152 | 31 r. postanowił 
zaocznie: 1) ogłosić upadłość handlującemu 
Adolfowi Bankierowi, 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 1 października r. 
1930 tymczasowo; 3) zamianować Sędzią Ko- 
misarzem Sędziego Handlowego Stanisława 
Iżyckiego; 4) zamianować Kuratorem Upad- 
łości adwokata Stanisława Rumszewicza 
it d. 
Za zgodność: 
Stanisław Rumszewicz 
adwokat 
kurator upadłości 
f-my Adolf Bankier 
(Łódź, Piotrkowska 53) 
2 piętro front 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch E 
Tel. 213-84. 


SALA FILHARMONJI 


ŚRODA, dnia 9-go grudnia 1931 r. 
o godz. 8.30 wiecz. 


Wieczór aóra artystycznego 


TYLKO JEDEN WYSTĘP 


FENOMENALNA TANCERKA 
PROGRAM: 
$] 1. E. GRANADOS: 


Dwa tańce według muzyki 
hiszpańskiej 
Zmienny temperament 
Rozłany blask 
2. W. SCHOENBERG: Mała suita 


3. J. SIBELIUS: Appasionato 

4. Improwizacje techniczne 

5. E, GRANADOS: Yamada 

6. W. SCHOENBERG: Dwa urywki: „Cicha pieśń“ 
„Pędzący rytm“ 

7. H. TRANTOW: Z tanga „Znużona“ 


8. JOH. STRAUSS: Wale 


Bilety już nabywać można w Kasie Filharmonji 
EFAEM UGODA 2 
W dniu 5 grudnia 1931 r. o godzinie 11 
w południe odbędzie się pod przewodnictwem: 
Sędziego - Komisarza, Sędziego Handlowego 
Zygmunta Rapeporta zgromadzenie wierzycieli 
upadłości Mendla Pelcowicza i Dawida Feitma- 
na, przyjętych do stanu biernego masy upad- 
łości, celem wysłuchania sprawozdania syndyka 
oraz zadecydowania o zawarciu układu wzgl. 


kontraktu związkówego i ewent. wyboru syn- 
dyka ostatecznego. 


Jakób Kociołkowski 
synd. tymez. upadłości 
Mendla Peleowicza i Dawida Feitmana 


wglądu na przeciąg 8 dni, t. j. 


od dnia 2 grudnia do dnia 10 grudnia r. b. 


włącznie w kancelarjj Gminy przy PI. Wolności Nr. 6 


w godz. od 10—1-ej po poł. 
Łódź, dnia 1 grudnia 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Szmula 
Lasmana na mocy art. 514 i następ. K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności zostały przyjęte do masy, aby w 
dniu 5 grudnia 1931 r. o godz. 10 min. 30 
stawili się w kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5, pokój 16, w celu wysłuchania spra- 
wozdania syndvka tymczasowego o stanie upad- 
łości, zawarcia układu, względnie związku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

* Syndyk tymczasowy 
Alfred Cymerman 
Adwokat 


ez | Najwieksza Fabryka | | 
Butetów Mutomatów| | z seiskaa 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 8 
w Łodzi poszukuje 
Tomasz osoby, Interesuiącej sią zało- 
Chorzelski żeniem tak'ch bufetów w War- 


zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art, 1030 


szawie i na prowincji. 


Zgłoszenia sub.: „Aktualne i ren- 
towne“ kierować do Tow. Rekl. 


Miedzyn. j. r. RUDOLF MOSSE, 
u Ad ` ACZ, Warszawa, Marszełkowska 124, 
11 grudnia EEEE AAE e 


1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 

11 Listopada 48 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 


POREDA: 


MENEROLOHCINI 


Lekarzy-specjalistów 


chomości nale- 
żących do Zawadzka 1 
Gimpla Grinberga TEL. 205-38 


i sk!adających się 
z mebli i 4-ch 
maszyn do szycia 
oszacowanych na 


czynna od B rano do 9 wiecz. 
11— 1 ì przyjmuje 
2— 3) kobieta—lekarz 


sumę zł. 460.— w niadzielęi święta od 9—3 pp, 
Łódź, dn. 16.11 31 leczenie chorób 
Komornik wenerycznych i skórnych 


T. Chorzelski 


PORADA 3 Zt. 


1931 roku. 


A. Minc 


choroby oczu 


Zawadzka 9, tel. 245-98 
Przyjmuje od 1—2 i od 7—8 


SANATI” 


lekłsń Położniczo - Chirargiexny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


Ii li klasa 
Oddział 
połośnicego-ginekolłogiczny 


Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W, Eychner 


Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 209 zł. 
Opieka nad deteckiem 
Dr. med. 1. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. msd. M. Kantor, 
gods. prsyjęć 1—3 pp. 
Oddałał oceny 
Dr. med. J. Krause, 
dods. przyjęć 11—12 w p. 


H E 


P. mad. 


LLER 


Specjalista chorób skór- 


nych i wenerycanysh 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Prayjmuje do 10 r. i od 4—86 wist 
w niedzielę od 11 —2 po południu 
Dla pań spec, od godz. 4—6 pp. 


i 


Dr. Goldryng 


rentgenolog 


POŁUDAIOWA 9 
powrócił 


Dr. mod. 


aś PIK 


Żeromakiogo 36, Tel. 176-560. 
Choroby norwowe 


Spos. norwiec I cierpienia 
seksusina 
Prayfinuje od 3 do 7 w. 


Ogloszenia m 


ELE INIT 
POZNAŃ 
udziela pożyczki na hipoteki 
od 2.000 do 30.000 zł. na całą 
Rzeczpospolitą. Instytucja po” 
ważna Piotrkowska 17, II p. 
front. 1407—8 


— 


Z POWODU 
wyjazdu do sprzedania urządzenie 
gabinetu całkowicie [ub częściowo, 
pojedyńcze meble, szafa, umywal- 
nia biała, fotele miękkie i koszy- 
kowe, rozmaite drobiazgi, piecyk 
gazowy, elektrolux, maszyna Sin- 
gera, patefon, szkło, serwisy, lam- 
py, story, zegar, sztychy, szafka 
gdańska (antyk), komfortowe mie- 


szkanie do odstąpienra. Piotrkow- 
ska 181, m. 4, tel. 224-53, godz. 
3 — 8. 3732—2 


SZKŁO I PORCELANA 
po cenach bardzo niskich da 
nabycia detal cznie w Hurtowni 
Dykmana, Nowomiejska 19. 
351-10 


KARAKUŁUWE PALTO 
(nowe) okazyjnie do sprzedanią 
Cegielniana 4, (dawniej 36) m. 
20. 657—1 

POKÓJ UMEBLOWANY 
frontowy, telefon, łazienka do 
oddania dla eleganckiego pa- 
na (ni) z utrzymaniem (bez) 
Plac Dąbrowskiego 3, m. 6. 

1752—1 


ZGUBIONO 
kwit z Banku Kupiectwa Kre- 
dytowego na 50 zł. na nazwisko 
I. Zylbersztajn! 751—1 


Pranumer sia 


miesięczna „Giosu Porannego” ze wszyatkiemi do 
datkam! wynosi w Łodzi z. 4.60, 


Gyłoszenia 


za odnoszenie — 


fogroesgy z przesy ba npoctziew» w kra u — z. (.— zerreniog — zł. 9, - 
za wyrazę najmniejsze at. 1.20 gr. 
św ÓW 55 PY wozw rw, osane są o 50 proc. drożej, fir n 


Radaktor: Eugeniusz Kronman 


Za wydawnictwo „Prosa . Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Pugon usz Kronman, 


za wiesz milimatrawy lrsspaltowy (atrvna 5 swjawde 
w tahdcie J gr. nadesłane po tekście 4) gr; takrołagi 
(str. 10 szpalt) 12 gry Drobne 15 ge, za wyrac, najmaisjsąz oą4łosza1i? zł 1.5) gr. 
zadiusias»wz 19 zł, Ogłosaania zamiejsaa a obli 
Za >aoaadiin tajalnzyanaa ra faaks. dodat, 30% 


W drukarni wiasnęj Piotrkowska 101 


Jałądmania 717313913 V23 
majranrosay:: > 11) 279 


|-sca strona | mk 
4) gr. Zwycnajne 
Jyunii wana pracy 1) gr 


